
W Tygodniu ZZ 
ogłoszony zostanie 

Rok Ziemi Koszal ńskiej

Cena 50 gr

Rok XV Wydanie A Poznań, czwartek, 7 maja 1959 Nr 107 (4745)

Uczyć się, uczyć i jeszcze raz uczyć

V/ wieku atomu i rakiet

WARSZAWA (PAP)
W dniach 9—16 maja br. ob­

chodzony będzie w całym kra 
ju „Tydzień Ziem Zachod­
nich”. Tegoroczny „Tydzień” 
poświęcony będzie głównie po 
polaryzowaniu różnych form 
współpracy tych ziem z woje­
wództwami centralnymi, rea­
lizacji hasła „Ziemie Zachod­
nie gospodarne, piękne, kul­
turalne” oraz zwróceniu uwa­
gi polskiej i światowej opinii 
publicznej na fakt, że zacho- 
dnioniemiecki rewizjonizm 
skierowany przeciwko grani­
cy na Odrze i Nysie stanowi 
groźbę dla pokoju światowe­
go.

W czasie „Tygodnia” odbę­
dzie się w całym kraju szereg 
imprez i uroczystości, zarów­
no o charakterze ogólnokra­
jowym, jak i regionalnym. Do 
ważniejszych imprez central­
nych należy uroczysta sesja 
Rady Naczelnej TRZZ, która 
zbierze się w Szczecinie w ’ 
dniu otwarcia „Tygodnia”, to 
jest 9 bm. W „Tygodniu” na- | 
stąpi też ogłoszenie „Roku 
Ziemi Koszalińskiej” dla 
uczczenia 30 rocznicy szkol­
nictwa polskiego na Ziemiach 
Zachodnich. W Koszalinie ob­
radować będzie 16 bm. Komi­
sja Ekonomiczna TRZZ, po­
święcona problemom osad­
nictwa rolnego oraz odbudo­
wie Kolobrzega.

W HUCIE IM. LENINA
Ogólny widok budowy 

walcowni rur nagrzewa­
nych. Z chwilą jej urucho­
mienia będziemy mogli roz­
począć eksport rur.

Fot. — CAF

(API)
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Opinia sportowa w kraju jest 
niewątpliwie zaniepokojona po 
stawą naszych kolarzy, którzy 
— jak dotychczas przynajmniej 
— nie potrafili odnieść ani

Zmarła 
Maria Dulęba 
WARSZAWA (Radio) 
W środę wieczorem 

zmarła znakomita arty­
stka scen polskich — 
Maria Dulęba. Zmarła 
występowała ostatnio na
scenie
Teatru

Warszawskiego 
Kameralnego.

Maria Dulęba była lau­
reatką Nagrody Pań­
stwowej I stopnia oraz 
wyróżniona była najWyż 
szymi polskimi odzna­
czeniami.

UfiwctaiS.Ltaiieia 
p rzewieziona do kraju

WARSZAWA (PAP)
6 bm. przywieziona została samo 

lotem do Warszawy urna z pro­
chami zmarłego niedawno w Lon­
dynie wybitnego publicysty i 
dziennikarza dr. Stefana Lilauera.

Hammarskjoeid 
udał się do Genewy

SZTOKHOLM (PAP)
Sekretarz generalny ' ONZ, 

Dag Hammarskjoeld, opuścił 
w środę po południu Sztok­
holm udając się samolotem do 
Genewy.

CZY

MK.

WIELKOPOLSKI

WARSZAWA fPAP)
Minister oświaty Władysław BIEŃKOWSKI udzielił przed­

stawicielowi PAP wywiadu na temat aktualnych problemów 
szkolnictwa. W wywiadzie tym minister Wł. Bieńkowski po­
informował o następujących sprawach:

potrzebna gruntowna wiedza
i tysiące nowych szkół

Min. Wł. Bieńkowski o pracach nad reformą szkolnictwa

Główny kierunek wytyczo­
ny w uchwałach III Zjazdu 
PZPR — to stopniowe obej­
mowanie coraz większego od­
setka absolwentów szkół pod­
stawowych różnymi formami 
kształcenia, przygotowującego 
młodzież do różnych zadań 
społecznych, a w pierwszym 
rzędzie do pracy produkcyj­
nej.

Główne drogi rozwiązania 

Czy Polacy

Rozmowa z prezesem PZKoI 
inż. F. Gołębiowskim

jednego cenniejszego sukcesu. 
Ponieważ najlepiej może odpo­
wiedzieć na aktualne pytania 
prezs Polskiego Zw. Kol. inż. 
Feliks Gołębiowski, skorzysta­
łem z dnia odpoczynku kolarzy 
w Karl Marx-Stadt i zwróci­
łem się doń z prośbą o rozmo­
wę.

— Zgubił nas etap dookoła Ber­
lina, roaegrany w warunkach wię-
cej. 
mi

kiepskich — powiedział 
Gołębiowski. — Stracili-

śmy wówczas 11 minut i teraz bar 
dzo trudno to odrobić. Po drugie, 
tegoroczny Wyścig Pokoju pozio­
mem przerasta wszystkie poprze­
dnie. Do najsilniejszych drużyn 
zaliczam zespoły: Wioch, Belgii, 
Niemieckiej Republiki Demokra-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Na pierwszym planie: For- 
nalczyk i Podobas jadą w czo- 

Fot. — CAFłowej grupie.

tego trudnego zadania, to re­
alizacja ustawy z dnia 2 lipca 
1958 roku, która nakłada na 
zakłady pracy obowiązek 
kształcenia młodocianych w 
szkołach przyzakładowych o- 
raz tworzenia sieci dwuletnich 
szkół przysposobienia zawo­
dowego.

Dążymy, aby w zasadzie 
cała młoda kadra zatrudniona 
w przemyśle, przeszła bądź 
przez szkoły zawodowe, bądź 
przez szkoły przyzakładowe, 
Dlatego ustawa z dnia 2 lipca 
postanowiła, że już dziś zakła­
dy pracy mogą przyjmować 
młodocianych wyłącznie na 
naukę zawodu lub dla przy­
uczenia.

Rozwój szkolnictwa przy­
zakładowego wymaga uregu­
lowania szeregu zagadnień, a 
w szczególności zobowiązania 
zakładów pracy 'do przyjmo­
wania określonej liczby mło­
docianych na naukę zawodu. 
Kouieezae jest wprowadzenie 
zasady, że wydatki na szko­
lenie nie obciążają wskaźni­
ków produkcyjnych zakładu.

Wracając do szkół przyspo­
sobienia zawodowego, trzeba 
powiedzieć, że większość ich 
będzie tworzona przy szkołach 
podstawowych, jakkolwiek 
chcemy tu wykorzystać wszy­
stkie możliwości szkół zawo­
dowych i licealnych. Zawody, 
do których będą przygotowy­
wały SPZ muszą odpowiadać 
potrzebom danego regionu i 
zainteresowaniom ludności.

Coraz oczywistsza jest tak­
że potrzeba przedłużenia szko 
ly podstawowej i reforma ta 
winna być dokonana, skoro 
tylko stworzone zostaną wa­
runki, w których będzie ona 
możliwa. Dlatego też projek­
ty Ministerstwa Oświaty prze 
widują wprowadzenie 8-Iet- 
niej szkoły podstawowej w 
1965 roku. Według prowizo­
rycznego planu pierwsi absol­
wenci klasy VIII opuściliby 
szkołę w roku 1966, a już w 
roku 1962 weszłyby w klasach 
V nowe ośmioletnie progra-

Potrzeba lepszego przygoto­
wania naszej młodzieży do 
zadań, jakie staną przed nią 
w życiu, jest niewątpliwa i 
pilna. Szczególnie ważne jest 
zbliżenie jej do zagadnień 
współczesnej techniki. Oczy­
wiste są jednak trudności, ja­
kie w tej dziedzinie stoją 
przed szkołami: nie można u- 
czyć techniki bez techniki.

Nauka Ziem 
Zachodnich 
imponuje 
dynamiką

Czytaj str. 3

Poważne znaczenie mogłaby 
tu mieć pomoc zakładów pro­
dukcyjnych w zorganizowaniu 
i wyposażeniu pracowni i war 
sztatów.

Mówiąc o planie inwestycyj 
nym w okresie 7-lecia, prze­
widującym wydatki w kwo­
cie 16 mld. zł, min. Bieńkow­
ski stwierdził, iż jest to du­
żym wysiłkiem ze strony pań­
stwa — oznacza bowiem prze­
szło dwukrotne nasilenie bu­
downictwa szkolnego ze środ­
ków państwowych. Ponadto 
ze środków społecznych za­
mierzamy osiągnąć około 8 
mld. zł, co pozwoli zwiększyć 
plan budownictwa o 1000 
szkół-pomników.

Musimy jednak być świado­
mi, że jest to wyścig z rosnącą 
stale ilością, młodzieży i, że 
po wykonaniu tego „napięte­
go”, jak się go określa, pla­
nu otrzymamy nieznaczną sto 
sunkowo poprawę w szkolnic­
twie podstawowym, natomiast 
pogorszenie nastąpi na od­
cinku szkolnictwa średniego.

Naiwięcej zaległości w Poznańskiem

Coraz mniej wyroków
z zawieszeniem

Narada w Ministerstwie Sprawiedliwości
WARSZAWA (PAP)
5 i 6 bm. odbyła się w War- 

szawie 
mćnistra 
Mariana

pod przewodnictwem 
sprawiedliwości —
Rybickiego narada

prezesów’ sądów wojewódzkich 
i sędziów-wizytatorów.

W toku obrad dyrektor de­
partamentu — Maurycy Gru­
dziński omówił wyniki pracy

W KW PZPR 
obradowano rad projektem 
Ltformy szkolnictwa

(Inf. wł.)
W gmachu KW PZPR odby 

la się narada partyjnego, ak­
tywu oświatowego, w której 
wzięli udział przedstawiciele 
władz szkolnych okręgu po­
znańskiego, 
chowawcy 
Z NP.

Naradę 
OSP, mgr.

nauczyciele i wy 
oraz działacze

zagaił kurator
Jan Stoiński, a na

stępnie sekretarz Komisji 
Oświaty KW, A. Mikulicz, 
omówił zadania stojące — w 
myśl uchwał III Zjazdu Par 
tii — przed naszym szkol­
nictwem w najbliższych kil­
ku labach.

Prelegent omówił 
dwie koncepcje 

również 
reform./

ustroju szkolnictwa. Jedna z 
tych koncepcji przewiduje na 
tychmiastowe wprowadzenie 
8-letniego okresu nauczania 
w szkolnictwie podstawo­
wym, druga postuluje stop­
niowe wprowadzanie szkoły 
9-letniej przy równoczesnym 
skróceniu okresu nauczania w 
szkole średniej.

Sekretarz Komisji Oświaty 
KW poświęcił ponadto wiele 
uwagi takim zagadnieniom, 
jak trudności kadrowe i fi­
nansowe szkolnictwa, sytua­
cja szkolnictwa podstawowe­
go i średniego, oświata dla 
dorosłych i rola nauczyciela 
na tle problematyki ideolo­
gicznej i światopoglądowej.

(hs)

Fotoreporter zu o Zachodnich

W Domu Dziennikarza w 
Warszawie czynna jest in­
teresująca wystawa o Zie­
miach Zachodnich zorgani­
zowana przez Klub Fotore­
porterów Prasowych przy 
SDP. Na wystawie zgroma­
dzono ponad 120 prac — 18 
autorów. Na zdjęciu: — Wy­
stawę zwiedza wicepremier 
Zenon Nowak.

CAF — fot. Miedza

Delegacja polska 
na jubileuszowq 
sesję ŚRP

WARSZAWA (PAP)
C bm. odleciała do Sztokholmu 

delegacja polska na jubileuszową 
sesję Światowej Rady Pokoju zwo 
łaną tam w dniach 8—13 bm. dla 
uczczenia 10-lecia ruchu pokoju.

Polski ruch pokoju reprezentują: 
prof. Leopold INFELD — wiceprze 

Po­
ił ŁU-

wodniczący Światowej Rady
koju 
SKI

poseł Ostap 
członek Biura Swiato-

wej Rady Pokoju i wiceprzewod­
niczący Ogólnopolskiego Komitetu
Pokoju: prof. 
CZYNSKA — 
Rady Pokoju; 
KIEWICZ — 
Rady Pokoju,

Stefania SKWAR- 
członek Światowej 
Jarosław IWASZ- 
członek Światowej 

prof. Andrzej SOŁ-
TAN — wiceprzewodniczący Ogól­
nopolskiego Komitetu Pokoju i 
Tadeusz STRZAŁKOWSKI — se­
kretarz OKP.

sądów w zakresie rozpoznawa­
nia spraw karnych. Podkreślił 
on, że w I kwartale br. nastą­
pił dalszy postęp w likwidacji 
zaległych spraw. Osiągnięto 
również przyspieszenie postę­
powania sądowego, mimo wzro 
stu — w tym okresie — liczby 
poważniejszych 
nych.

Największe 

spraw kar-

zaległoś ci
posiadają jeszcze sądy powia­
towe okręgów poznańskiego, 
kieleckiego i rzeszowskiego.

W I kwartale br. obniżył si> 
odsetek kar orzeczonych z wa 
runkowym zawieszeniem wy­
konania zwłaszcza w sprawach 
dotyczących przestępstw go­
spodarczych, chociaż istnieją 
w tym względzie poważne róż­
nice w orzecznictwie sądów 
poszczególnych okręgów.

W sądach powiatowych na­
dal powszechne jest stosowanie 
najniższego wymiaru kary.

Po dyskusji obrady podsu­
mował minister M. Rybicki. 
Podkreślił o-n, że zagadnieniem 
wymagającym szczególnie wni 
kliwego nadzoru i kontroli jest 
wykonawstwo wyroków sądo­
wych. Bezzwłoczne wykonanie 
kary, szczególnie w stosunku 
do osób skazanych za prze­
stępstwa gospodarcze, jest bo­
wiem warunkiem pełnej reali­
zacji zadań wychowawczych 
wyroku sądowego.

W Parku Oliwskim
powstanie
Muzeum Morskie

GDAŃSK (PAP)
W odbudowywanym obecnie 

zabytkowym rokokowym Pała­
cu Opackim w słynnym Parku 
Oliwskim zostanie zorganizo­
wane Muzeum Morskie. Sale z 
atrakcyjnymi eksponatami zo­
staną otwarte na „Dni Morza” 
1960 roku, a więc z okazji uro­
czystych obchodów 40-lecia po 
wrotu Polski na morze.

Parlsmsnt francuski 
tai swyci praw

PARYŻ (PAP)
Największa frakcja deputo­

wanych, gaullistowska UNR 
(Unia Nowej Republiki) znala­
zła się w mniejszości w czasie 
debaty parlamentarnej na te­
mat interpretacji nowej konsty 
tucji. Większość bowiem depu­
towanych łącznie z grupą „nie­
zależnych”, którą zalicza się do 
większości rządowej, wystąpiła 
przeciwko ograniczeniom na­
kładanym przez rząd na Zgro­
madzenie Narodowe.

Większość deputowanych bro 
niąc tego stanowiska podkre­
ślała, że bez prawa do interpe­
lacji i debaty parlament jest 
całkowicie skrępowany, a rząd 
ze swymi fachowcami na stano 
wi-skach ministerialnych może 
za pomocą dekretów działać
zupełnie 
mentu.

niezależnie od parla-

ZSS „Społem" 
sprowadza 
atrakcyjne towary

WARSZAWA (PAP)
Biuro handlu zagranicznego 

ZSS „Społem” zakupiło za gra­
nicą dość znaczne ilości atrak­
cyjnych towarów przeznaczo­
nych na zaopatrzenie spółdziel 
czych sklepów w najbliższych 
miesiącach.

W bież, miesiącu nadejdzie z 
Holandii 10 ton kakao, z Anglii 
30 ton przypraw: ziela angiel­
skiego i gałki muszkatowej, z 
Francji — 25 ton goździków, a 
z Jugosławii — 10 ton liści lau 
rowych.

Kontrakt zawarty z „Centro- 
so juzem” przewiduje w maju 
także dostawy 1000 sztuk skła­
danych łóżek i -290 pralek elek­
trycznych.

M0>0

PAP

w

Min. Spychalski 
na Pomorzu 

środę przybył na Pomorze
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, minister obrony narodowej 
— gen. broni Marian Spychalski. 
W czasie swego pobytu na Pomo­
rzu Minister Obrony Narodowej 
dokona inspekcji miejscowych gar 
nizonów.

15 arly'<uł 
układu atomowego

Genewska konferencja w spra­
wie zakazu doświadczeń z bro­
nią nuklearną przyjęła na swym 
88 posiedzeniu 15 z kolei projekt 
artykułu, dotyczący przywilejów i 
immunitetów.

Prezydeni Waszyngtonu 
odwiedzi Warszawę
W czerwcu br., na zaproszenie 

Prezydium St. R. N. przybyć ma 
z rewizytą do Warszawy prezydent 
Waszyngtonu — Mc Laughlina i 
sekretarz ligi komunalnej — Hca- 
ley.

Churchill w USA
Winston Chu. który bawi w 

Stanach Zjednoczonych jako gość 
prezydenta Eisenhowera, opuścił 
w środę wraz z nim Waszyngton 
i uda! się na pokładzie helikop­
tera do prywatnej rezydencji 
Eisenhowera koło Gettysburga.

Po

Nowa powódź 
w Brazylii 

kilku tygodniach pogody zno
wu lunęły deszcze na stan Kio 
Grandę dc Sul w Brazylii. Rzeka 
Urugwaj wystąpiła z brzegów i 
zalała szereg miejscowości.



Przed konferencją genewską Aforwegowie protestują
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Na tytułowej stronie prawi­
cowego dziennika paryskiego

„Aurorę4'
ukazał się w środę artykuł 
członka Instytutu Francuskie­
go, Paula Bastida, na temat 
zbliżającej się genewskiej 
konferencji ministrów spraw 
zagranicznych. Autor wypo­
wiada się w nim zdecydowa- 

- nie za uznaniem i utrzyma­
niem granicy na Odrze i Ny­
sie.

Po przypomnieniu postano­
wień poczdamskich, które u- 
staliły te granice, autor 
stwierdza:

„14 lat minęło od tego czasu 
i do tej pory nie zawarto żadne­
go traktatu w tej sprawie. W 
międzyczasie jednak na teryto­
riach administrowanych przez 
państwo polskie zaszły zmiany: 
ludność niemiecka przeniesiona 
została do Niemiec, a potężny roz­
wój ekonomiczny tych ziem stał 
się wyłącznie dziełem Polski. Czy 
więc stan prowizoryczny nie po­
winien zostać ostatecznie uznany? 
Na tym właśnie stanowisku sta­
nął gen. de Gaulle, który na swej 
konferencji prasowej wezwał Nie­
miecką Republikę Federalną do 
uznania faktów dokonanych... 
Prawa Polski do ziem, położonych 
na wschód od Odry i Nysy, wy­
nikają nie tylko z faktu, że 
Niemcy przegrały wojnę i powin­
ny ponieść jej konsekwencje; 
prawa te wTynikają przede wszy­
stkim z faktów i pamiątek histo­
rycznych, których nie zdołała za­
trzeć żadna kolonizacja germań­
ska... Najważniejszym jednak fak­
tem jest to, że ziemie położone 
na wschód od Odry i Nysy są 
dziś całkowicie polskie. Granica 
ustalona między germanizmem a 
państwami słowiańskimi zapew­
nia pokój w niebezpiecznej stre­
fie Europy i powinna być utrzy­
mana w interesie pokoju świato­
wego... Najwyższy czas — kończy 
Bastid — zakończyć ze stanem 
tymczasowości, grożącym wywo­
łaniem komplikacji międzynaro­
dowych. Polska od wieków za­
grożona przez swych sąsiadów za­
chodnich, słusznie protestuje 
przeciw kwestionowaniu jej praw 
do terytoriów, które były jej 
częścią składową i które obecnie 
mają dla niej żywotne znaczenie. 
"W przededniu wielkiej konferen­
cji międzynarodowej ten element 
niezgody, skłócający wielkie mo­
carstwa, powinien zniknąć.”

Organ KC SED

„Neues DeuSschland44
zamieścił we wtorek reportaż 
swojego warszawskiego ko­
respondenta Karla Krahna, 
który z okazji zbliżającego się 
Tygodnia Polskich Ziem Za­
chodnich — kreśli bilans roz­
woju tych ziem w ostatnich 
latach.

„To czego dotychczas dokonano 
■— pisze dziennik — może w pełni 
ocenić jedynie ten, kto na własne 
oczy widział w roku 1945 pozosta­
wioną tu przez faszystów pusty­
nię i kto pamięta przy tym o ol­
brzymich zadaniach, jakie stały 
wówczas przed całą Polską...”.

Dziennik wymienia niektó­
re z miast, gdzie liczba miesz­
kańców przekroczyła już stan 
z okresu przedwojennego oraz 
omawia plany ich rozbudowy.

„Zapytajcie stoczniowców z 
Gdańska i Szczecina — kończy re- 
portarzysta — którzy ze sterty gru 
zów odbudowali na nowo swoje 
zakłady pracy i zjednali im mię­
dzynarodową sławę, zapytajcie to­
warzyszy z kopalń i hut śląskich, 
lub rolników z Koszalina — wszy­
scy oni pragną jedynie pokoju. 
Nie czekają z założonymi rękami 
aż otrzymają go w podarunku. 
Widzą oni również swojego sta­
rego wroga — zachodnioniemiecki 
militaryzm i gotowi są solidarnie 
bronić pokoju a tym samym 
swoich z trudem osiągniętych 
wielkich sukcesów.”

W związku z paryską kon­
ferencją ministrów w prasie 
zachodnioniemieckiej, jak rów 
nież w sferach politycznych 
Bonn przyjęło się dość melan­
cholijne powiedzenie użyte 
pierwszy raz przez von 
Eckardta: „Jedynym błędem 
pakietu propozycji przygoto­
wanego w Paryżu jest to, że 
przy jego pakowaniu nie było 
przedstawicieli Związku Ra­
dzieckiego”.

„Der Tag'4
pisze w związku z tym:

„Rząd brytyjski uważa za rzecz 
wykluczoną, aby pakiet propozy­
cji, w którym leżą dobrze zapa­
kowane obok siebie problemy 
Berlina, zjednoczenia Niemiec i 
bezpieczeństwa europejskiego, 
mógł zostać przyjęty przez Zwią­
zek Radziecki. Dlatego też, we­
dług poglądów brytyjskich, trzeba 
będzie koniecznie zdjąć sznurek 
z tego pakietu i wyjmować po 
kolei zawarte w nim przedmio­
ty.” Opr. F. B.

Ch. Herter jedzie do Bonn
Przygotowania techniczne w Genewie

BONN (PAP).
Rzecznik bańskiego minister 

stwa spraw zagranicznych o- 
świadczył, że wizyta, jaką ma

Howy Jork zachwycony 
baletem radzieckim

NOWY JORK (PAP)
Premiera baletu Sergiusza 

Prokofiewa „Kamienny kwiat” 
na scenie teatru Metropolitan 
Opera w Nowym Jorku w wy 
konaniu zespołu Teatru Wiel­
kiego ZSRR zgromadziła licz­
nych przedstawicieli świata 
teatralnego USA.

Już po pierwszej dynamicz­
nej scenie na sali rozległy się 
huczne oklaski. W miarę jak 
fabuła spektaklu staje się zro 
zumiała dla widza, wzrasta 
zainteresowanie. Taniec Plisec 
kiej wywołuje burzliwą owa­
cję. Burzą oklasków przyjmu­
je publiczność Kondratiewa i 
Wasiliewa. Żywo reagują wi­
dzowie na mistrzowskie wyko­
nanie przez Lewaszowa roli 
Siewieriana.

Po zakończeniu spektaklu 
publiczność urządziła owację 
artystom.

Recenzja spektaklu, zamiesz­
czona w prasie zawierała wy­
jątkowo pochlebną ocenę zespo 
łu radzieckiego.

Hesja zabroniła 
spotkania 
b. esesóweów

BERLIN (PAP)
Jak podaje agencja ADN, 

ministerstwo spraw wewnętrz 
nych Hesji (NRF) wydało za­
kaz przeprowadzenia wyzna­
czonego na 27 do 28 czerwca 
w Mengerinheusen (Hesja) 
spotkania członków organiza­
cji b. esesowców „HAG”. Prze 
ciwko temu spotkaniu zaprote­
stowały stanowczo organizacje 
b. członków ruchu oporu i 
ofiar faszyzmu.

Konfiskata
płyt hitlerowskich

Prokurator norymberski zarzą­
dził konfiskatę amerykańskich 
płyt „Speeches and Songs of 
Nazi-Germany”, które ostatnio w 
NRF sprzedawane były po 28 ma­
rek za sztukę. Płyty te miały w 
obramowaniu podobizny Hitlera, 
Hessa i Keitla oraz innych zbrod­
niarzy III Rzeszy. Zawierały one 
wyciągi z mów Hitlera, Goeringa, 
Goebelsa i Hindenbarga oraz 
marsze i pieśni hitlerowców. W 
końcowej części płyt odtworzono 
huk bomb. Płyty miały w NRF 
dość znaczny popyt, (f. h.) 

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
tycznej i Związku Radzieckiego. 
Kolosalny postęp zrobili kolarze 
Bułgarii i Rumunii. Co do naszych 
kolarzy, to stracili oni kontakt z 
czołówką; pragnę jednak podkreś­
lić, że walczą bardzo ambitnie. 
Całe szczęście, że dotychczas nie 
prześladował ich pech, jak to by­
wało w poprzednich latach. Mówię 
tu o defektach.

Trudności w odrobieniu straco­
nych minut w pewnym stopniu

Rośnie radiowe ZSRR 
na drugim miejscu w świecie

MOSKWA (PAP)
Radzieckie rozgłośnie radio­

we zajmują pod względem mo­
cy pierwsze miejsce w Euro­
pie i drugie w świecie. Nadają 
one audycje w 92 językach, w 
tym w 37 językach obcych. 
Dane te przytoczył pierw­
szy zastępca ministra łącz­
ności ZSRR, K. Siergiej- 
czuk w wywiadzie udzielonym 
korespondentowi TASS z oka­
zji dnia radia, obchodzonego 
w ZSRR 7 maja.

W Związku Radzieckim czyn 
nych jest obecnie 27 milionów 
głośników, 9,5 miliona apara­
tów radiowych i około 3 milio 
ny telewizorów. 65 stacji te­
lewizyjnych i 70 stacji przekaź 
nikowych umożliwia oglądanie 
audycji przeszło 50 milionom 
ludzi.

złożyć w Bonn sekretarz sta­
nu USA, Christian Herter, zo­
stała ustalona podczas paryskie 
go spotkania ministrów spraw 
zagranicznych. Decyzja Herte- 
ra, jak podkreślił rzecznik 
„wskazuje jak ścisłe są kontak 
ty niemiecko-amerykańskie w 
przededniu konferencji genew 
sfciej”.

Herter opuszcza Waszyng­
ton w piątek po południu. W 
Bonn ma on spędzić cztery go­
dziny i w tym czasie odbędzie 
rozmowy z kanclerzem Ade- 
nauerem i ministrem von 
Brentano w asyście ambasado­
ra USA, Davida Bruce. Zda­
niem komentatorów zachod­
nich, rozmowy te będą nadal 
obracać się wokół tematu „ini­
cjatywy i ewentualnych u- 
stępstw” Zachodu na konfe­
rencji genewskiej.

O „złagodzeniu pewnych roz« 
bieżności poglądów” między 
USA i NRF pisze na margine­
sie wizyty Hertera boński ko­
respondent AFP, który wspo­
mina jednak, że w toku dysku- 
syi genewskich w obozie za­
chodnim mogą się zrodzić no­
we rozdźwięki.

GENEWA (PAP)
Tymczasem w Genewie trwa 

ją techniczne przygotowania 
do konferencji, która rozpoczy­
na się w godzinach popołud­
niowych dnia 11 maja. Według 
doniesień znajdujących się już 
tam korespondentów agencji za 
chodnich, nie wiadomo dotych­
czas, czy posiedzenia konferen­
cji odbywać się będą raz czy 
dwa razy dziennie, co znacznie 
skróciłoby okres trwania o- 
brad. Rolę odgrywa tu m. in. 
sprawa dostatecznej liczby tłu­
maczy, nie jest wykluczone, że 
konferencja ministrów skorzy­
sta z usług tłumaczy zatrudnio 
nych na konferencji atomowej 
trzech mocarstw, odpowiednio 
koordynując godziny posie­
dzeń.

Delegacje czterech państw u- 
czestniczących w konferencji, przy 
bywać zaczną do Genewy już w pią 
tek. Główna kwatera dziennikarzy 
zostanie oddana wkrótce do dyspo­
zycji przybywających przedstawi­
cieli prasy, radia i telewizji, któ­
rych ogólną liczbę ocenia się na 
2000 osób.

WASZYNGTON (PAP)
Waszyngtoński korespondent 

„New York Times”, James 
Reston rozważa na łamach te­
go pisma możliwość odbycia 
konferencji Wschód — Zachód 
na najwyższym szczeblu na po­
kładzie statku lub też w San 
Francisco. Na powyższy temat 
— pisze Reston — dyskutował 
brytyjski minister spraw za­
granicznych Selwyn Lloyd z

Gzy Polacy port lepiej?
tłumaczyć można także nieszczę­
ściem, które spotkało Głowatego. 
Kolarz ten po doznanej w Ber­
linie kontuzji przestał być brany 
pod uwagę przy układaniu planu 
taktycznego. Podziwiam jego am­
bicję, która dopomogła mu w do­
jechaniu — mimo dotkliwych bó­
lów — do mety czwartego etapu.

— Czy można liczyć na po­
prawę sytuacji?

— Nigdy nie byłem pesymistą. 
Sytuacja powinna ulec zmianie.

— Kolarze nasi korzystali z 
niemal półrocznych przygoto­
wań w kraju i za granicą, po­
winni więc być chyba w do­
brej kondycji?

— Kondycja nie wystarcza. Trze 
ba ponadto dysponować dobrym i 
to długim finiszem — trzeba, sło- 
wem, jechać tak pięknie, jak to 
czynią kolarze Włoch, Belgi} i 
Związku Radzieckiego. Ich finisze 
to prawdziwe majstersztyki. Wy­
ścig nie jest jednak skończony i 
czeka nas wiele niespodzianek.

— Jakie są inne pańskie spo­
strzeżenia?

— Chcę z wielkim uznaniem 
podkreślić kolosalne zainteresowa 
nie wyścigiem w Niemieckiej Re­
publice Demokratycznej. Wykazy­
wały je dosłownie miliony ludzi. 
Mieszkańcy miast i miasteczek wy 
legali tłumnie na ulice, a w polu 
czy w lesie stały na trasie również 
długie , szpalery widzów, którzy 
przyjeżdżali nieraz z miejscowo­
ści bardzo oddalonych, aby oglą­
dać kolarzy, uczestniczących 1 w 
XII Wyścigu Pokoju.

Rozmawiał
i. NIECIECKI

amerykańskim sekretarzem sta 
nu — Herterem. Korespondent 
dodaje, iż premier radziecki 
Chruszczów zaznaczył,- że zgo­
dziłby się na zwołanie konfe­
rencji szefów rządów wielkich 
mocarstw do San Francisco, 
gdyby szefowie pozostałych rzą 
dów chcieli odbyć tam spotka­
nie.

Reston nadmienia, iż niektó­
re oficjalne osobistości w Wa­
szyngtonie są raczej zwolenni­
kami zwołania konferencji na 
szczycie do San Francisco niż 
do Genewy, uważając, że po 
pierwsze byłoby to wygodne 
dla prezydenta Eisenhowera i 
po drugie mogłoby wpłynąć na 
odrodzenie „ducha współpra­
cy”, który towarzyszył chwili 
powstawania Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych w tym 
mieście w roku 1945.

Ponad tysiąc osób wzięło 
udział w demonstracji przed 
gmachem Stortingu (par­
lamentu norweskiego) w 
Oslo. Demonstranci prote­
stowali przeciwko udziało­
wi oficerów niemieckich w 
dowództwie NATO w Kol- 
sas na przedmieściu Oslo.

Fot. — CAF

Rewizjoniści zachodnioniemieccy 
sieją zamęt w opinii publicznej

KONFERENCJA PRASOWA PRZEDSTAWICIELI 
NRD, POLSKI I CSR W BERLINIE

BERLIN (PAP) 1 dzienników z państw zachodnich 
oraz, dziennikarzy NRD i zachod­
niego Berlina, wygłosili przemó­
wienia i odpowiadali na pytania 
wiceminister spraw zagranicznych 
NRD — OTTO WINZER, ambasa­
dor PRL w NRD — Roman PIO­
TROWSKI i ambasador Czechosło 
wacji w NRD — Otto KLICKA.

Wiceminister spraw zagrań. NRD 
— Otto Winzer stwierdził m. in., 
iż w polityce Niemiec Zachodnich 
nie chodzi już tylko o obłudnie 
podkreślane dążenie do zlikwido­
wania podziału na dwa państwa 
niemieckie, ale że rząd boński 
chce całkowicie anulować skutki 
drugiej wojny światowej, tak samo 
jak rząd hitlerowski zmierzał 
przez drugą wojnę światową do 
anulowania następstw pierwszej 
wojny światowej.

Solidaryzując się z wypowiedzią 
ministra Winzera ambasador PRL 
w Berlinie — Roman Piotrowski 
zajął się krótko tymi zjawiskami 
zachodnioniemieckiego rewizjoniz- 
mu, które w szczególny sposób i 
bezpośrednio dotyczą Polski.

Trudno jest oprzeć się wraże­
niu — oświadczył ambasador Pio­
trowski — iż odwlekanie podpisa­
nia traktatu pokojowego i uzna­
nia granicy na Odrze i Nysie zmie 
rza do tego, aby utrzymać napię­
cie między Wschodem i Zachodem 
i taką sytuację międzynarodową 
wykorzystać dla wzmocnienia mi­
litarnego potencjału Niemiec za­
chodnich.

Ambasador Piotrowski mówił 
także o graniczącej z arogancją 
pewności siebie kół odwetowych, 
które mówią o moralności, huma­
nizmie * konieczności naprawienia 
krzywdy a nie dostrzegają sprawy 
6 milionów torturowanych i wy­
mordowanych obywateli polskich, 
systematycznych i planowych dą­
żeń do biologicznego wytępienia 
całego narodu polskiego.

Sprawie rewizjonizmu zachodnio 
niemieckiego poświęcił swoje o- 
świadczenie również ambasador 
CSR w NRD — Otto Klicka.

W Berlinie odbyła się w dniu 6 
bm. międzynarodowa konferenęja 
prasowa przedstawicieli NRD, Pol­
ski i Czechosłowacji. Na konferen 
cji która zgromadziła akredytowa 
nych w obu częściach Berlina ko­
respondentów agencji prasowych

Rozbity samolot 
brytyjski — 
odnaleziony

LONDYN (PAP)
Jak już donosiliśmy, kilka 

dni temu rozbił się w Turcji 
na stokach góry Suphan samo­
lot brytyjski zdążający do 
Australii z ładunkiem tajnych 
urządzeń dla atomowego poli­
gonu brytyjskiego w Woome- 
ra.

Ekipa ratownicza lotnictwa 
brytyjskiego z wielkim trudem 
dotarła po 6 dniach do miej­
sca katastrofy i wysadziła w 
powietrze zrzuconym specjal­
nie na spadochronie ładun­
kiem dynamitu ocalałe w kata 
strofie części instrumentów i 
urządzeń.

Przed rozgrywką

Adenauer woli Etzela
na stolcu kanclerza •

BONN (PAP)
„Adenauer woli jednak 

Etzela” — pod takimi tytułami 
prasa NRF zamieszcza infor- 
cje o rozgorzałych na nowo, w 
związku z powrotem kanclerza 
z urlopu, rozgrywkach w spra­
wie następcy Adenauera.

Według informacji dziennika 
„Munchner Merkur”, kanclerz 
traktując zagadnienie swego 
następcy przede wszystkim z 
punktu widzenia polityki mię­
dzynarodowej kategorycznie, 
mimo sprzeciwu zwłaszcza 
przewodniczącego bawarskiej 
CSU Hócherla, jest za kandy­
daturą obecnego ministra finan 
sów — Etzela.

Etzel daje po pierwsze większą 
niż Erhard gwarancję ciągłości 
dotychczasowej polityki zagranicz­
nej rządu bońskiego, po drugie 
zaś jest bardziej aniżeli Erhard o- 
trzaskany w międzynarodowych 
kołach politycznych. Zdaniem kanc 
lerza, spółka Etzel — Brentano by­
łaby najwłaściwszą dla zapewnie­
nia kontynuacji dotychczasowej 
polityki zagranicznej NRF.

Wobec tego jednak, że Hó- 
cherla popiera — jak się wy- 
daje — cała CSU, a ponadto z 
uwagi na fakt, że także więk­
szość grupy parlamentarnej 
CDU wypowiada się za kandy­
daturą Erharda, w kołach poli­
tycznych Bonn oczekuje się 
ostrej rozgrywki między Ada- 
nauerem a kierowniczym gre­
mium CDU^SU, które ma o- 
statecznie desygnować kandy­
data na nowego kanclerza. Aby 
uniknąć tej rozgrywki, Ade­
nauer — jak się tutaj przypu­
szcza — będzie się starał je­
szcze przed zebraniem się gre­
mium CDU/CSU nakłonić 
Ernarda do dobrowolnej rezy­
gnacji na rzecz Etzela.

W. Brgtania 
nie uznaje 
układu monachijskiego

LONDYN (PAP)
Jak stwierdził rzecznik 

Foreign Office, rząd brytyjski 
stoi na stanowisku, iż zawarty 
w 1938 r. w Monachium układ 
stracił moc obowiązującą.

Oświadczenie to złożył rzecz 
nik odpowiadając na konferen 
cji prasowej na liczne pytania 
dziennikarzy, dotyczące rosz­
czeń Niemców sudeckich prze­
bywających obecnie w NRF 
do terenów, które zamieszki­
wali przed wojną, a które sta­
nowią integralną część Czecho 
Słowacji. Sudety były, jak wia 
domo, włączone do Niemiec na 
podstawie układu zav7artego w 
Monachium.

---- —«

Kaczka prasy NRF

Dekoracje filmowe
uznali
za rakietę kosmiczną

BERLIN (PAP)
Zachodnioberliński „Der Kurier” 

zamieścił niezwykle „sensacyjną” 
wiadomość. Dziennik pisze, że w 
nocy z 27 na 28 kwietnia miała wy 
startować pierwsza? zbudowana w 
NRD rakieta kosmiczna. „Próba 
wystrzelenia pocisku została jed­
nak odwołana bez podania przy­
czyn” — stwierdza dziennik.

Wiadomość tę opatrzono wielkim 
zdjęciem niesłychanie skompliko­
wanych w'yrzutni rakietowych, na 
tle których widniała wielka rakie­
ta. Pod zdjęciem zamieszczono pod 
pis, że udało się sfotografować 
obiekt „po przezwyciężeniu wiel­
kich trudności”.

Tymczasem okazuje się, że dzien­
nik sfotografował dekoracje opra­
cowane przez Polaków do nakręca­
nego obecnie w NRD filmu kopro­
dukcji polsko-niemieckiej według 
powieści Stanisława Lema „Astro­
nauci

Amerykanie wystrzelą 
msłpę w Kosmos

NOWY JORK (PAP)
Generał John Megaris, szef 

programu kosmicznego armii 
amerykańskiej oświadczył na 
konferencji prasowej, iż w cią 
gu najbliższych dwóch mie­
sięcy Stany Zjednoczone wy­
strzelą w przestrzeń kosmicz­
ną żywą istotę. Będzie to praw 
dopodobnie małpa, która umie 
szczona zostanie w stożku o- 
chronnym głowicy rakiety „Ju 
piter”.

Licytacja pamiątek 
po Mendelssohnie

LONDYN (PAP)
Na licytacji pamiątek po komno. 

zytorze niemieckim Feliksie Men­
delssohnie, która odbędzie się w 
Londynie w dn. li—12 bm. znajduje 
się m. in. jego notatnik. W notat­
niku tym Mendelssohn opisywał 
swe wrażenia z podróży po Anglii, 
którą odwiedził w roku 182). Ogól 
łem wystawiono na sprzedaż 30 pa­
miątek po kompozytorze

SPOTKANIE NIEZALEŻNYCH
PAŃSTW AFRYKAŃSKICH

Amerykański tygodnik „News­
week” sugeruje, że w niedługim 
czasie może się odbyć spotkanie 
szefów rządów 9 niepodległych 
państw afrykańskich oraz tymcza­
sowego rządu wolnej Algierii. 
Spotkanie to mogłoby być zwo­
łane do Tripoli (Libia).

AGENCJA REUTERA 
W BERLINIE 

DEMOKRATYCZNYM
Przedstawiciel brytyjskiej agen­

cji informacyjnej Reutera w Ber­
linie zachodnim oświadczył, że a- 
gencja ta otworzy w najbliższym 
czasie specjalne biuro w Berlinie 
demokratycznym.

UROCZYSTOŚĆ KU CZCI 
HUMBOLDTA

W setną rocznicę zgonu wielkiego 
przyrodnika 1 humanisty — Alek­
sandra Humboldta, 6 bm. odbyła 
się w sali Niemieckiej Opery Pań­
stwowej w Berlinie uroczysta aka­
demia.

USTAWA PRZECIWKO
PROSTYTUCJI W ANGLII

Brytyjska Izba Lordów uchwaliła 
w drugim czytaniu większością 
trzech czwartych głosów ustawę o 
zwalczaniu prostytucji.

4-GODZINNE NAGRANIA 
NA JEDNEJ PŁYCIE

Kierownik laboratorium nagrań 
dźwiękowych konserwatorium w 
Gorkim, G. Wasiliew, opracował 
mc -dę dzięki której jedna płyta 
grać będzie przez 4 godziny.

2 samochody — 50© @80 zł 
i wiele cennych nagród czeka na Ciebie 

w „Koziołkach" w miesiącu maju!



Elektryfikacja linii kolejowej Kraków-Katowice

br. ruszą pociągi 
na linii Kraków —

10 maja 
elektryczne

Nauka Ziem Zachodnich
imponuje dynamiką

— Jak przedstawia się obecny stan posiadania naszej nau­
ki na Ziemiach Zachodnich w porównaniu ze stanem przed­
wojennym?

— Jak się przedstawiają perspektywa dalszego rozwoju pla­
cówek naukowych na Ziemiach Zachodnich?

Na te pytania odpowiedziała 
wyczerpująco wiceminister — 
Krassowska, na spotkaniu pra­
sy z przedstawicielami różnych 
resortów gospodarczych, nau­
kowych, kulturalnych, poświę­
conym zagadnieniom Ziem Za­
chodnich. Zanim przejdziemy 
do konkretnych liczb i faktów, 
ilustrujących, zarówno doro­
bek nauki na tych Ziemiach, 
jak i jej kłopoty, zwróćmy u- 
wagę na to, co podkreśliła na 
wstępie wiceminister Krassow- 
ska: Na olbrzymią dynamikę 
rozwoju placówek naukowych 
na Ziemiach Zachodnich, inten 
sywne nadrabianie braków, 
przejętych w spadku po okre­
sie hitlerowskiego panowania 
na tych terenach, na pracę a- 
kademickich szkół Ziem Za­
chodnich, promieniującą na in­
ne uczelnie w kraju, wreszcie 
na ich żywe włączanie się do 
rozwiązywania ogólnokrajo­
wych i regionalnych proble­
mów gospodarczych.

ną na terenach zachodnich 
studiowało ponad 6000 stu­
dentów; w roku akademickim 
1957/58 liczba ich osiągnęła 
ponad 49.000. Można więc na­
wet mówić o pewnym uprzy-
wilejowaniu Zachód-
nich w tym zakresie: W sto­
sunku do liczby mieszkańców 
wypada tu więcej studiującej 
młodzieży niż w centrom 
kraju. Sześciokrotnie powięk­
szyły się w tych latach kadry 
naukowe. Ponadto dużym 
sukcesem s nauki Wrocławia, 
Szczecina,' czy Gdańska jest 
zahamowanie odpływu tych
kadr. Ośrodek wrocławski 

wykształce-szczyci się już
niem. — dla własnych potrzeb

Z sali sądowej

Praca uboczna?
Drugi dzień procesu 12 b. 

równików MZA-B wypełniły 
jaśnienia kilku oskarżonych.

pra- 
wy- 
Sły-

szeliśmy znowu kategoryczne 
twierdzenie: „nie przyznają się do 
winy”, po czym z reguły następo­
wała relacja nie podważająca fak 
tów, podanych w akcie oskarże­
nia. Rzecz jednak w tj^m, że pro­
kurator dopatruje się w tej dzia­
łalności cech przestępstwa, oskar­
żeni zaś legalnej pracy ubocznej. 
Dylemat ten rozstrzygnie sąd. — 
Osk. H. Koronowski w dalszym 
ciągu swej relacji przyznał, że w 
okresie, kiedy osk. Dietz nie udzie 
lał hojną ręką zezwoleń na pry­
watne wykonywanie projektów, 
prace oskarżonego podpisywali in­
ni inżynierowie. Koronowski, po­
noć, sprawował także nadzór tech 
niczny. Nie miał do tego upraw­
nień, więc deklaracje podpisywał 
za niego... inż. Polny, uprawnio­
ny do wykonywania tego rodzaju 
prac.

Przewodniczący sądu: Czy oskar 
żony mu za to płacił?

Oskarżony: To było tylko sym­
boliczne wynagrodzenie — 100 zł 
od jednego nadzoru...

Z wyjaśnień osk. Błocha (który 
stoi pod podobnymi zarzutami, jak 
Koronowski, wynikało, że jego pro 
jekty weryfikował kolega — inż. 
Chojnacki. Prace Chojnackiego 
sprawdzał zaś... Błoch. Z ciekaw­
szych stwierdzeń tego oskarżone­
go notujemy jeszcze dwa: wyko­
nanie kopii wymaga prawie tyle 
samo czasu, ile trzeba na opraco­
wanie oryginalnego projektu; mo 
gło się zdarzyć, że prowadziłem 
nadzór techniczny, nie składając 
uprzednio deklaracji — po prostu 
zapomniałem.

Katowice (przez Szczakową). 
Oddanie tej linii znacznie skro 
ci podróż z Krakowa do Ka­
towic. Osobowe pociągi będą 
mogły rozwijać tu szybkość do 
100 km na godzinę. Na zdję­
ciu: Podstacja elektrotrakcji 
w Szczakowej. Monter Mań­
kowski przeprowadza ostatnie 
próby napięciowe w zespole 
prostowników.

CAF — fot. Wawrzynkiewicz

TU iełaówe początki miała 
1' nauka na Ziemiach Za­
chodnich. Trudno nawet po­
równywać: przed wojną ist­
niały tu zaledwie 2 szkoły 
akademickie — we Wrocła­
wiu, i Gdańsku — kilka szkół 
pedagogicznych i 1 szkoła te­
ologiczno-filozoficzna w Bra­
niewie. W okresie powojenne 
go czternastotlecia liczba tych 
szkół wzrosła 7-krotnie. Tu 
właśnie nauka Ziem Zachod­
nich imponuje swoją dynami 
ką: w tym samym czasie w 
całym kraju liczba uczelni 
wzrosła 3-krotnie. Przed woj-

Kraków pod rządami studentów

stemie stypendialnym, 
organizacji praktyk 
nicznych.

oraz 
zagra-

Znacznie łatwiej natomiast 
jest rozbudować już istmeją- 
ce uczelnie, zwiększyć liczbę 
studiujących na nich — roz­
budować studia dla pracują­
cych wraz z ośrodkami kon­
sultacyjnymi, jak no. w Zw­
innej Górze. Namówić za­
kłady i rady narodowe na 
udzielanie stypendiów, które 
stypendyści odpracowaliby u 
swoich opiekunów po ukoń-
czemu studiów. Jest 
ny środek zaradczy, 
trzeby tworzenia 
uczelni i nowych

to doraź 
gdyż po­

no wy ch 
placówek

Osk. Wiśniewskiemu zarzuca się, 
że w związku z wykonywaniem 
nadzoru z ramienia władzy bu­
dowlanej nad budowami domów, 
zażądał i przyjął 7 łapówek. Wi­
śniewski stwierdził, że pieniądze 
przyjął, lecz nie w związku z czyn 
nościami służbowymi; ponoć za 
porady techniczne.

Osk. Janicki (zarzuty — jak wy­
żej), zaprzeczając temu, jakoby 
przyjął łapówki, oświadczył, że 
wziął pieniądze za wyszukanie dla 
petentów kierowników robót. De­
klaracje podpisali inżynierowie.

Przewodniczący sądu: Na pod­
stawie deklaracji, formalnie przy­
jęli oni odpowiedzialność za nad­
zór techniczny, oskarżony, biorąc 
pieniądze, również przyjął na sie­
bie obowiązki, przy czym, będąc 
inspektorem nadzoru z ramienia 
MZA-B — sam siebie nadzorował. 
Czy to w porządku?

Kraków obchodzi wielkie 
święto studenckiej kultury. 
7 maja br. rozpoczyna się tu 
ogólnopolski Festiwal Kul­
turalny Studentów, który 
trwać będzie cztery dni. W 
tym czasie stare ulice i pla­
ce podwawelskiego grodu za­
mienią się w miejsce żakow­
skich igraszek. Zj.adą tu naj­
lepsze zespoły artystyczne ze 
wszystkich środowisk akade­
mickich. Uczestnicy Festiwa­
lu będą mieli więc okazję zo­
baczyć i usłyszeć m. in. zna­
ny kabaret „Stodoła", Stu­
dencki Teatr Satyryczny i Ze 
spół Jazzowy Krotochwila z 
Warszawy; kabarety „Bim- 
Bom“ i „To-tu" z Gdańska; 
STS „Pstrąg" z Łodzi; Teatr 
„38” i zespół jazzowy College 
Dixieland Band z Krakowa. 
Poznań reprezentować będzie 
na Festiwalu 7 zespołów i 2 
solistów. W grupie poznań­
skiej znajdą się m. in. Chór 
Politechniki Poznańskiej, Te­
atr Trójkątnej Sceny i zespół 
jazzowy J. Miliana.

Organizatorzy (Zrzeszenie 
Studentów Polskich) nadali 
Festiwalowi bardzo atrakcyj­
ny charakter. Do jego progra- 

|mu włączone zostały dorocz- 
|ne krakowskie Iuvenalia. Nie 
które punkty Iuvenaliów od­
będą się w tym roku w kon­
kurencji ogólnopolskiej jak 
np. wybory królowej, które 
połączono z imprezą Jazz 
Jamboree. Jednym z ciekaw­
szych punktów krakowskich 
Iuvenaliów będzie też ory­
ginalny konkurs malowania 
na murze. Poza tym w czasie 
tej imprezy przyznane zosta­
ną wyróżniającym się twór­
com młodego pokolenia spe­
cjalne nagrody pn. „Smok 59".

Przekrojem twórczości mło 
dych plastyków będzie niewąt 
pliwie urządzana w czasie 
trwania Festiwalu wystawa 
pt „Młodzi 59". Swe prace 
wystawią również w czasie 
festiwalowych dni młodzi fo­
tograficy, filmowcy i archi­
tekci. Inny interesujący punkt

Festiwalu stanowi turniej 
poetycki. Wezmą w nim udział 
młodzi poeci z całego kraju. 
Zwycięzca turnieju otrzyma 
tytuł „Księcia poetów" nada­
ny mu uroczyście przez kró­
lową Iuvenaliów. Oznaką tej 
godności ma być czarna pele­
ryna podbita purpurą i pier­
ścień z puklem włosów kr*)lo 
wej. I jeszcze wiadomość dla' 
filatelistów. Poczta krakow­
ska wprowadza z okazji Festi 
walu dwa oryginalne datowni , 
ki.

(mi)

Krajowa konferencja 
lekarzy przemysłowych 
w Poznaniu

Przemysłowa służba zdrowia nie

Oskarżony: Odpowiada ten, kto 
podpisuje deklarację, ja byłem tyl 
ko pomocnikiem.

Przew. sądu: To znaczy, że in­
żynierowie przyjmowali na siebie 
odpowiedzialność, a oskarżony 
brał pieniądze? Odpowiedź była
raczej wymijająca... (ak)
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„Grające pocztówki"
z Pionek

Zakłady Chemiczne „Fronit” w 
Pionkach rozpoczęły przygotowa­
nia do produkcji „grających pocz­
tówek”. Na pocztówkach będą na 
grania w wykonaniu zespołów: — 
„Mazowsze”, „Śląsk” 1 orkiestr 
krajowych oraz fotografie obiek­
tów zabytkowych.

„Grające pocztówki” wysyłane 
będą na eksport. Seryjna produk­
cja „pocztówek” rozpocznie się w 
drugim półroczu br. (PAP)

działała niestety u nas najspraw­
niej. Ostatnio jednak zaczyna się 
coraz częściej myśleć o podniesie­
niu jej na odpowiedni poziom. 
Jednym z poważniejszych, przed­
siębranych w tym kierunku kro­
ków ma być krajowa konferencja 
lekarzy przemysłowych oraz służ­
by bezpieczeństwa i higieny pra­
cy w przemyśle ciężkim. Konfe­
rencja ta ma się odbyć w Pozna­
niu w dniach od 14—16 bm. Orga­
nizacją jej zajmuje się Zakład 
Leczniczo-Sanitarny przy HCP 
oraz wojewódzki i miejski wydział 
zdrowia. Uczestnikami konferen­
cji będą przedstawiciele świata 
lekarskiego oraz personelu inży­
nieryjno-technicznego z zakładów 
pracy wszystkich województw, 
szczególnie zaś najbardziej uprze­
mysłowionych a więc katowickie­
go, wrocławskiego, krakowskiego, 
łódzkiego. Liczba zaproszonych u- 
czestników wynosi 250; organi­
zatorzy konferencji spodziewają 
się jednak, że wzrośnie ona zna­
cznie dzięki udziałowi w naradzie 
lekarzy z całego naszego woje­
wództwa, zainteresowanych prze­
widzianą problematyką. Pierwszy 
dzień konferencji poświęcony bę­
dzie sposobom wykrywania, bada­
nia oraz leczenia chorób zawodo­
wych. Referat na ten temat wy­
głosi m. in. prof. dr HORST. Dru­
giego dnia uczestnicy konferencji 
będą mogli zapoznać się z osiąg­
nięciami poznańskiej Kliniki Or­
topedycznej AM w dziedzinie re­
habilitacji pourazowej przy cho­
robach zawodowych; mówić o tym 
będzie prof. dr DEGA. Trzeci zaś 
dzień przeznaczają organizatorzy 
na omówienie metod i planów 
dalszego rozwoju lecznictwa prze­
mysłowego — szczególnie w prze­
myśle ciężkim, który dotychczas 
nie ma żadnych naukowych opra­
cowań z tej dziedziny. Tego dnia 
referat wygłosi m. in. dr JĘDRU- 
SEK — kierownik Zakładu Lecz­
niczego przy HCP.

Przy okazji informujemy wszy-

— stałej kadry pracowników 
naukowych. Jeszcze jedno po 
równanie: na ponad 200.00,0 
wydanych w kraju w, latach 
powojennych dyplomów — 
50.000 wyszło z uczelni Wro­
cławia, Gdańska, Szczecina, 
Gliwic, Olsztyna, Sopotu.

Poza wyższymi uczelniami 
na Ziemiach Zachodnich dz:a 
łają liczne instytuty badaw­
cze, placówki PAN, towarzy­
stwa naukowe. W całej Pol­
sce mamy dziś 320 instytucji 
naukowych różnego typu, spo 
śród nich 80 znajduje się 
właśnie na terenach odzyska­
nych w 1945 r.

Placówki te nie żyją jaki­
miś własnymi oderwanymi 
sprawami. Przeciwnie — 
utrzymują żywą więź z ca­
łym krajem, osiągnięciami 
ich interesuje się nauka za­
graniczna. Przoduje więc w 
kraju wrocławska chemia. 
Swego rodzaju unikatem jest 
miejscowy Instytut Immunolo 
gii, podobnie jak i Instytut 
Budownictwa Wodnego w 
Gdańsku. Wrocławscy mate­
matycy zasłynęli na świecie 
wprowadzeniem rozwiązań 
matematycznych do różnych 
dziedzin życia pozornie nie­
wiele mających z matematy­
ką wspólnego.

Opracowane przez wrocław 
skie środowisko naukowe kon 
cepcje organizacji studiów 
dla pracujących zostały przy 
jęte przez inne uczelnie i za­
akceptowane przez Minister­
stwo.

Najżywotniejszymi proble­
mami Ziem Zachodnich zaj­
muje się poznańskie środowi­
sko naukowe z Instytutem Za 
chodnim na czele; Od nie­
dawna podobne prace podję­
ły Instytuty Śląskie w Opo­
lu i Katowicach. Uniwersy­
tet Poznański poważnie za­
awansował się w naukowe 
opracowanie zagadnień rewi- 
zjonizmu niemieckiego, dając 
rzetelną podstawę dla prze­
ciwstawienia się jego pseudo 
naukowym teoriom.

Placówki naukowe n" Zie­
miach Zachodnich rozwinęły 
różnorodne formy dzielenia 
się dorobkiem naukowym z 
rejonami nie posiadającymi 
własnych poważniejszych śro 
dowisk naukowych. Promie­
niuje więc środowisko poznań 
skie na Zieloną Górę; Toruń 
nawiązuje coraz ściślejszą 
więź w tym zakresie z Ko­
szalinem.

Po przeprowadzeniu tak 
niezwykle korzystnego bilan­
su dotychczasowego rozwoju 
nauki na Ziemiach Zachod­
nich — wypada jednak po- 
martwić się nieco o jej przy­
szłość, o dalsze perspektywy 
jej rozwoju. I to niecna naj­
bliższe lata, ale na jakieś 15 
lat naprzód. Wiele się mówi i 
pisze o potrzebie tworzenia 
nowych ośrodków naukowych 
na Ziemiach Zachodnich, no­
wych, wyższych uczelni. Na 
przeszkodzie stoi ta sama trud 
ność, która opóźnia tworze­
nie podobnych ośrodków w 
Polsce centralnej (np. palą- 
co potrzebnego uniwersytetu

naukowych na Z:emiach Za­
chodnich n’e podlegają dys­
kusji. Trzeba będzie jednak 
na nie trochę poczekać, gdyż 
największe inwestycje i za­
angażowanie środków tu nie 
wystarcza. Człowiek rośnie 
powoli, kadry naukowej me 
da się stworzyć z dnia na 
dzień.

W. KOR.

Statut PZPR
» wydaniu książkowym

Nakładem. „Książki i wie­
dzy" ukazał się — jako od­
dzielna publikacja książkowa 
o kieszonkowym formacie — 
Statut Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, uchwalo­
ny na III Zjeździe PZPR.

(PAP)

„Nigdy więcej..."
Przedwczoraj w Zakła­

dzie Medycyny Sądowej A- 
kademii Medycznej w Po­
znaniu (ul. Święcickiego 6) 
odbyło się otwarcie „Doku- 
mentarnej Wystawy Zbrod­
ni Hitlerowskich w Polsce”. 
Otwarcia dokonał kierow­
nik zakładu doc. dr med. E. 
Chrćścielewski. Wystawę 
zorganizowano pod hasłem 
„Nigdy więcej wojny i obo­
zów koncentracyjnych”. O- I 
kazją do otwarcia wystawy 
stała się 14-rocznica wy­
zwolenia, obozu koncentra­
cyjnego w Gusen.

Na wystawie zgromadzo­
no zdjęcia dokumentarne 
(najczęściej zrobione przez 
Niemców ,,na pamiątkę”) z 
wszystkich obozów koncen­
tracyjnych i inne wstrząsa­
jące dowody zbrodni w po­
staci np. skóry więźnia z 
dekonanymi na niej przez 
Niemców napisami...

Przy otwarciu wystawy 
licznie uczestniczyli b. więź 
niowie z obozu w Gusen 
m. in. kilku Francuzów. 
Wzruszające były ich powi- 
tania, całowanie się ze łza­
mi w oczach i wspominanie 
ciężkich dni przeżytych w 
obozie.

Wystawa będzie otwarta 
do niedzieli włącznie co­
dziennie od godz. 10—17.

(ms)

stkich, 
dział w
cowym

którzy zechcą wziąć u- 
zjeździe, iż w hallu dwor-

—--------- --------- - 
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Wyjazdy zagraniczne 
dla oszczędnych

Kto nie lubi podróżować — 
zwłaszcza za: granicę? Ba, nie­
wielu jednak może sobie po­
zwolić na tak poważny wyda­
tek, jakim jest podróż zagra­
niczna. Z myślą o umożliwie­
niu przyjemności wojażowania 
wszystkim, nawet tym gorzej 
sytuowanym, PKO wprowadzi 
ło specjalne książeczki tury­
styczne.

Amatorzy zagranicznych wyjaz­
dów, przed założeniem takiej ksią 
żeczki, muszą zdecydować się, do­
kąd chcą jechać oraz dowiedzieć 
się o przybliżonej cenie wybranej
przez, siebie wycieczki. PKO nie
narzuca żadnych terminów, ani 
wysokości wpłat, stawia tylko je­
den warunek — wkład na PKO 
musi leżeć co najmniej trzy mie­
siące. Po upływie tego czasu, wła 
ściciel książeczki otrzymuje z 
PKO zaświadczenie i zgłasza się z 
nim do jednego z biur podróży, 
z którym PKO podpisało umowę
(PKO posiada umowy z
sem”, PTT-K, 
Touristem” *

PZMot,
„Orbi-

„Sport-
.Gromadą”). Za-

świadczenie o posiadaniu wkładu 
na książeczce turystycznej gwaran 
tuje pierwszeństwo w otrzymaniu 
miejsca na odpowiednią wyciecz-

Babka" urwała
dziecku głowę

Jeszcze raz okazało się, iż

w Katowicach), 
tą jest brak kadr 
Trzeba tu sobie 
że nowe kadry

Trudnością 
naukowych, 
uświadomić, 
naukowców

tworzy się latami, stare ka­
dry stopniowo zmniejszają 
się. poważny procent profeso­
rów przekracza wiek emery­
talny. a naukowców średnie­
go pokolenia brak (w wyni­
ku wojny). Podobno 7 lat po 
trwa uzupełnianie dzisiej-____ przy kiosku „Ruchu'

czynny będzie punkt informacy.- : szych potrzeb W tym zakre:
ny. (w. ch.) i to przy specjalnym sy-

na naszej wsi — mimo stałe­
go rozwoju sieci placówek 
służby zdrowia — nie wszę­
dzie czasy znachorów i „ba­
bek" należą do przeszłości. 
Oto we wsi Targowiska po w. 
Krosno zdarzył się ostatnio 
makabryczny wypadek, bę­
dący wynikiem ciemnoty i za 
cofania.

Jedna z mieszkanek Targo 
wisk, 30-letn.ia Michalina Sta 
roń wezwała do porodu miej­
scową „babkę" Ludwikę Woj 
towicz, nie posiadającą żad­
nych uprawnień i kwalifika­
cji w dziedzinie położnictwa. 
Skutki były tragiczne, gdyż 
„babka" w czasie porodu 
urwała noworodkowi głowę.

Jak wykazała ekspertyza 
lekarska, dziecko przed uro­
dzeniem było żywe i zdrowe. 
Po wstępnym śledztwie, prze 
prowadzonym przez KP MO, 
sprawę przejęła prokuratura 
powiatowa w Krośnie, która 
sporządzi przeciw Ludwice 
Wojtowicz akt oskarżenia.

(PAP)

kę. Dalsze formalności są już bar­
dzo proste. Przyszły turysta, po 
przyznaniu mu miejsca na wy­
jazd zagraniczny przez jedną z wy 
mienionych instytucji, zostawia w 
niej książeczkę turystyczną z po­
leceniem wypłaty, wypełnia formu 
larze paszportowe i może pako- | 
wać walizki.

Poza takimi udogodnieniami, jak 
dowolny okres oszczędzania oraz 
pierwszeństwo w otrzymaniu miej­
sca w wycieczce, PKO pomyślało 
o dodatkowych atrakcjach. Ksią­
żeczki turystyczne korzystają z lo 
sowania premii w postaci bezpłat­
nych skierowań na wczasy krajo­
we i wycieczki zagraniczne. Wa­
runkiem uczestnictwa w losowa­
niu premii jest posiadanie ksią­
żeczki turystycznej z wkładem w 
wysokości 3 tys. zł lub wielokrot­
nością tej sumy (np.: 6 tys. — 9 
tys. itd.) przez okres co najmniej 
trzech miesięcy poprzedzających 
losowanie. Na każde 1.500 wkła­
dów po 3 tys. zł przeznaczono 14 
premii: 4 bezpłatne wycieczki za­
graniczne, w tym jedna dla dwóch 
osób i 10 skierowań na wczasy w 
kraju do pensjonatów I kategorii.

Wszystkie książeczki, na któ­
rych wkłady nie sięgają 3 tys. zł, 
albo też przekraczają 3 tys. (np. 
3,5 tys.), podlegają 3-procentowe- 
mu oprocentowaniu.

Jak poinformowano nas w PKO
— wprowadzone z końcem 
br. książeczki turystyczne, 
się dużym uznaniem. Do 
marca br. wydano w całej

lutego 
cieszą 
końca 
Polsce

3 tys. takich książeczek na sumę 
około 10 min. zł.

sz.

Złowiono
4 tony grzechotników

W stanie Oklahoma urządzo 
no w niedzielę wielkie dorocz 
ne polowanie na węże — grze 
chotniki, w którym wzięło u- 
dział ponad 1000 „myśliwych". 
Trofea okazały się wcale po­
kaźne i do Rapid City, w sta 
nie Południowa Dakota, gdzie 
znajduje się ogród zoologiczny 
przeznaczony specjalnie dla 
płazów, odwieziono przeszło 4 
tony żywych wężów.

Najlepszy łowca złapał 445 
wężów. Podczas polowania nie 
obyło, się bez' ukąszeń. Na 
szczęście trzy ofiary następne 
go dnia przyszły do zdrowia. 
Na pocieszenie wszyscy trzej 
zostali mianowani kawalera­
mi orderu „Białego żądła".

' (PAP)



ID rzed kilku tygodniami 
A „Życie Warszawy” opu­
blikowało dosyć niecodzien­
ny, bo męski dwugłos na nie 
męski raczej temat dotyczący 
zagadnień pomocy domowych, 
popularnie zwanych gosposia­
mi

I tak znany felietonista, K. 
T. Toeplitz, cytując sporą wią 
zankę autentycznych ogłoszeń
zami eszczonych 
takich np. jak:

„Potrzebna od 
do małżeństwa 
Pensja 1.008 zł”;

w „Życiu”,

zaraz gosposia 
z dzieckiem...

,,Gosposia potrzebna,, wiek 
średni, wysokie wynagrodzenie, 
osobny pokój, wszelkie wygo­
dy”;

„Pracownicy domowej potrzebu 
ję. Dziecko w przedszkolu, po­
kój służbowy, centralne, warun­
ki bardzo dobre.”.

i jeszcze inne w tym rodzą-
ju snu je nie pozbawione
słuszności (stwierdzam to z 
„wyżyn11 autorytetu kobiety i 
tzw. „pani domu“ przez pół­
tora miesiąca poszukującej 
w Poznaniu gosposi) rozważa-
nia dotyczące dziejów niezwy 
kłej kariery przedwojennego 
„tłumoka”,
„kuchty”

„popychadła” czy 
stanowiącej ongiś

przedmiot pogardy różnych 
pań mecenasowych i majoro­
wych, a która —

„Dzisiaj żyje, jak królowa. O- 
sobny pokój i dziecko w przęd­

szkolu. Centralne ogrzewanie i 
dom dobrze zorganizowany (a 
więc, chyba elektryczna pralka i 
lodówka, gazowy piecyk i kuch- 
hia — żeby się zbytnio nie na- 
pracować). Dobre warunki (a 
więc, wikt i opierunek zapew­
niony). Samodzielna i do tego 
pensja 1.000 zł.”

Dochodząc do wniosku, że 
koszty utrzymania owej „kró 
lowej” w Warszawie sięgają 
2.000 zł miesięcznie, na któ­
rych pokrywanie tylko nie­
liczni mogą sobie pozwolić — 
Toeplitz zastanawia się nad 
możliwościami modernizacji 
form pomocy domowej, dla 
sporej ilości ludzi zupełnie 
niezbędnej. Autor zresztą nie 
wiele na polu tej moderniza­
cji wykoncypował, ale sprawa 
nie jest prosta.

Po kilku dniach, w tym sa 
mym „Życiu” przyszedł w su 
kurs gosposiom, których pra­
codawców felieton Toeplitza 
zwalniał jakoby „od ludzkich 
moralnych obowiązków” wo­
bec pomocy domowych — 
kontr felieton Artura Hajni- 
cza malującego, zgodnie z za 
sadą: albo biało, albo czar­
no, obraz dzisiejszej gosposi 
w kolorze wyłącznie czar­
nym. A więc według Hajni- 
cza, gosposia naszych czasów, 
to kobieta obowiązkowo sa-

lepiej sytuowani nie 'zaprze­
staną uprawiać nieuzasadnio­
nego, a więc szkodliwego spo 
łecznie procederu polegające­
go na stałym podbijaniu wy-
nagrodzeń pracownic domo-
wych, lada miesiąc osiągnie
ono pułap niewiele mający

RACJA!
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7 przyjemnością przeczy- 
Ł taliśmy w „Głosie” o 

„inwazji” naszej Milicji we­
spół ze Stacją Sanitamo- 
Erńdemiologiczną na bruda­
sów, powodujących zaśmie­
canie ulic naszego miasta.

Korzystamy tedy z okazji, 
aby podkreślić, że od daw­
na razi nas swym brudem 
odcinek tak bliski terenów 
Targowych, a nie odległy od 
Waszej siedziby, Szanowna 
Redakcjo. Chodzi tu miano 
wicie o odcinek ul. Grun­
waldzkiej począwszy od za­
śmieconego „ogródka” przy 
zabudowaniach pomocniczej 
Elektrowni, dalej wzdłuż 
zabudowań Gimn. im. Mar­
cinkowskiego, aż do naroż­
nika ul. Szylinga. Czy nie 
pcdnadło Wam, Szanowni 
Panowie, jakie bajora błota 
tworzą się na chodniku po­
cząwszy od jesieni, poprzez 
zimę, aż do wiosny w okoli­
cy przystanku tramwajowe­
go przy ul. Matejki? A jeśli 
wyschnie błoto, zalegają 
chodnik śmieci i brud nig- 
gdy przez nikogo nie za­
miatane na tym odcinku.

Dziwimy się, że teren po­
łożony — rzec można na 
„trasie” Prasy, nie był do­
tąd przez Was piętnowany. 
Kto jest za panujące na 
tym odcinku grube niepo­
rządki odpowiedzialny?

Podkreśla się często w 
prasie niedbałość dozor­
ców, co w wielu wypad­
kach może mieć swoje racje. 
Prosimy jednak obserwo­
wać choćby odcinek od ul. 
Szylinga w kierunku ul. 
Marcelińskiej i dalej po­
cząwszy od domu przy ul. 
Grunwaldzkiej 13, a więc 
odcinka będącego pod o- 
opieka. dozorców domowych, 
chodniki różnią się czysto­
ścią w przeciwieństwie do 
chodników będących pod o- 
pieką czynników urzędo­
wych. Czy te odcinki są wy- 
j;te spod opieki władz sa­
nitarnych?

Może by się tym szpetnym, 
wyżej wymienionym odcin­
kiem wreszcie zajęły krążą­
ce po mieście patrole i wy- 
pisały „skuteczną receptę” 
opieszałym brudasom.

ul.
M. PAWLAK

Grunwaldzka 23

motna, pozbawiona 
kąta (czyżby brak

własnego 
własnego

kąta odczuwały u nas tylko
pomoce domowe?), w 90 wy
padkach na 100, nocująca w 
kuchni lub przedpokoju (jak­
by nie robili tego ze względu 
na złe warunki mieszkanio­
we także i inni — teściowe, 
dziadkowie, dzieci), w każ­
dej chwili w razie wymówie­
nia mogąca znaleźć się na 
ulicy (nieprawda, bo obowią­
zuje 2-tygodniowe wymówie­
nie, tak jak w stosunku ao 
każdego pracownika fizyczne­
go i w tym czasie można so­
bie ^znaleźć 10 posad), koniecz
nie starsza zmuszona do

Racja 
dlatego 
źe sami

list
do joty. Właśnie 

ten zamieszczamy,
czujemy się nieco win-

ni za brak spostrzegawczości. 
Tyle się takiego i podobnego 
zła widzi, że można już stracić 
nie tylko spostrzegawczość, ale 
i wiarę w skuteczność nawo'y- 
wań i upomnień. Niech jednak 
nie cieszą się zbytnio ci, któ­
rzy są tym zainteresowani. Wia 
ry n’e straciliśmy, a energii na 
wet nam przybyło. Będziemy 
wytykać zło aż do skutku...

wspólnego ze zdrowym roz­
sądkiem i kieszenią zwykłych 
finansowych śmiertelników.

Na zakończenie, kilka relacji z 
„frontu” gospoś w Poznaniu. Bli­
sko znana mi osoba, po 12 latach 
rozstała się z gosposią (wyszła za 
mąż), którą będzie prawdopodob­
nie opłakiwać do końca życia — 
gdyż była serdecznym przyjacie­
lem rodziny i wychowała jej 2 
synków, nie mających swej pra­
cującej matki „w pełnym wymia­
rze”. Zamieściła 3 ogłoszenia w pra 
sie, stosując „wabia” natury psy­
chologicznej, gdyż na finansowe­
go ją nie stać. Tym „wabiem” by 
ła wzmianka, że poprzednia gospo 
sia była u niej przez wiele lat — 
czyli, że jako „pani domu” chi­
mery ma raczej umiarkowane. Na 
3 ogłoszenia zjawiło się w sumie 
11 kandydatek. 9 z nich pracowało 
już gdzie indziej w tym samym cha 
rakterze i chciało sobie „popra­
wić” — może większa pensja, mo­
że mniej osób. Jedna pokłóciła się 

■ z mężem i chciała „iść na swoje”. 
Jedna była, rzeczywiście, w bez­
nadziejnej sytuacji, gdyż miała 68 
lat, synów, którzy nie chcieli 
mieć matki w swoich domach, 360 
zł renty i od jakiegoś czasu noco­
wała na dworcu. Ponieważ moja 
znajoma zainteresowała się jej lo­
sem, w końcu i ona nawet znala­
zła sobie stałą pracę „przy dziec-

składania żenujących (wg Haj 
nicza) oświadczeń o swojej 
uczciwości (dowody, że nie 
mają na sumieniu np. manka, 
czyli prawie jednoznaczne, 
muszą przedstawiać m. in. 
pracownicy handlu i nie uwa 
ża się tego za ubliżające). Haj 
nicz twierdzi też, że gdzieś w 
Warszawie istnieje jakieś pry 
watne pośrednictwo pomocy 
domowych, w którym na po­
dłodze nocują bezdomne, wy­
głodzone istoty z tego fachu.

Moja nawiasowa polemika 
z Hajniczem nie świadczy o 
tym, że w niczym nie przy­
znają mu racji. Przeciwne, 
zgadzam się w pełni z au­
torem, że np. pozycja moral­
na gospoś — wobec częstych 
fochów i chimer pracodaw­
ców, a przede wszystkim 
„pań domu” — jest nie do 
pozazdroszczenia. Ponieważ 
jednak popyt na pomoce do­
mowe jest olbrzymi, a podaż 
stosunkowo niewielka, układ 
ten działa bezwzględnie na 
ich korzyść, gdyż najbardziej 
chimeryczna „pani domu”, 
zdając sobie sprawę z faktu, 
iż dzisiaj nie jest panią życia i 
śmierci swojej gosposi w 
sensie ekonomicznym, woli 
wyładowywać złe humory na 
mężu chociażby, aniżeli na 
gosposi. Bo nie ulega żadnej 
wątpliwości, że sytuacja eko­
nomiczna pracownic dom o-
wych — 
okresem

w porównaniu z 
przedwojennym —

poprawiła się radykalnie. Wy 
starczy tu chyba „przymie­
rzyć” pozycję materialną wca 
le licznych u nas sprzątaczek 
biurowych czy fabrycznych, 
otrzymujących za równie cięż 
ką lub cięższą nieraz 8-go- 
dzinną pracę 500 czy 600 zł
miesięcznie bez 
nia, mieszkania,

utrzyma- 
świadczeń

itd. Czy tym kobietom nie 
powodzi się o wiele gorzej? I 
czy mogą tak wybierać i prze 
bierać w posadach? Z pewno
ścią, nie.

Tak więc wydaje 
tej dziedzinie nie

się, że w 
jest ani

czarno, ani biało. Jest — sza­
ro. Dzisiejsza gosposia to ani 
królewna, ani niewolnica. To 
normalny człowiek pracy fi­
zycznej na terenie gospodar­
stwa domowego, wypełniają­
cy normalne, choć każdy 
przyzna, że niew*dzięczne — 
obowiązki gospodyni czy mat­
ki rodziny. Ileż setek i ty­
sięcy kobiet wykonuje te sa­
me co gosposie czynności, nie 
mogąc sobie jednak pozwolić 
na odkładanie do pończochy 
lub wydawanie na fatałasz- 
ki 500 do 1.000 zł miesięcznie? 
O tym warto pomyśleć ubole-

, wając nad ciągle rzekomo
sfr> 6 uciśnionymi w naszym kraju 

gosposiami. A skoro ludzie naj

ku”. Ta właśnie 
lał, do czarnego 
nicza. Tylko, że 
na 11, które się

pasowała, jak u- 
felietonu A. Haj- 
taka była jedna 
zgłosiły. A teraz

muszę z całym przeświadczeniem 
zadąć w tubę K. T. Toeplitza, gdyż 
kandydatki na gosposie, z który­
mi zetknęłam się osobiście, miały 
wymagania aczkolwiek nie królew 
skie, niemniej jednak w moim po­
jęciu zbliżone do fochów. — Oto 
przykłady: musi być osobny po­
kój, bo spanie w jednym pokoju 
(20 m2) z kilkuletnim chłopcem 
jest nie do- przyjęcia. Czy do go­
towania używa się margaryny? — 
Jeżeli tak — odpada. O tym, żeby 
którakolwiek chciała jeść chleb z 
margaryną (plus ser czy wędlina) 
— mowy nie ma. Żołądki pracow­
nic domowych z zasady „nie zno­
szą” margaryny. Inna „nienawi­
dzi” psów, więc z psem nie może. 
Następnej za dużo „widziało się 
dzieci”, a było ich dwoje. Jeszcze 
inna nie lubi, gdy jej „pani star-
sza do garnków zagląda”, 
raś mogła jeść tylko bułki

Któ- 
(bo

chleb jej robi kwasy), tylko ma­
sło (bo smalec ją pali) i tylko „lek 
kie” jedzenie (bo „ciężkie” ją du­
si). Wszystkie żądały pralki elek­
trycznej lub angażowania praczki, 
ale to tylko chyba przez wzgląd 
na „szczebel wojewódzki”, bo jak 
Pisze Toeplitz, w stolicy domaga­
ją się już telewizorów... Najniższe 
Żądane wynagrodzenie — 690,— zł 
bez prania. Bezdomne, wygłodzo­
ne istoty jakoś w naszym Pozna­
niu na ogłoszenia nie reagują. Od 
razu poznać, że nie mamy pry­
watnego pośrednictwa pracy dla 
pomocy domowych...

Jedna z 11 kandydatek, o któ­
rych wspominałam, została „zgo­
dzona”. Prowadzi w domu rządy 
silnej ręki, nie znosi otwartych o- 
kien, bo „od przeciągów dostaje 
się raka” i wyciąga mięso z garn-
ka 
nad 
jest

dla psa pracodawców, gdyż 
życie kocha zwierzęta:- Pies 

zachwycony...

Halina SAWICKA

Z Teatru

Oba nasze teatry tere­
nowe uczciły 150 rocznicę 
urodzin Juliusza Słowac­
kiego prawie jednoczes­
nymi premierami. I tak 
2 kwietnia P. Teatr im. 
Bogusławskiego w Kali­
szu wystąpił z „Marią 
„Stuart”, a w dziesięć dni 
później gnieźnieński Teatr 
im. Fredry — z „Fanta- 
zym”. Zarówno pierwsze
jak i di ugie z przedsta­
wień jest świadectwem 
rzetelnego wysiłku i do­
wodem poważnego stosun­
ku teatrów do swojej pu­
bliczności.

Kaliska „Maria Stuart”, mimo 
licznych walorów, do któ­

rych zaliczyłbym zwłaszcza dobrze 
zrozumianą teatralność spektaklu, 
jego zwartość sceniczną, dobrą 
scenografię i. kilka sukcesów a- 
ktorsklch, budzi jednak u uważ­
niejszego widza zasadnicze za­
strzeżenia. Nie jest ona bowiem, 
w odróżnieniu od niektórych po­
przednich premier kaliskich, 
przedstawieniem jasno i niedwu­
znacznie tłumaczącym intencje 
inscenizacyjne dwójki reżyserów 
— Stefana BURCZYKA i Tadeu­
sza KUBALSKIEGO. Za wiele w 
n'm rysów sprzecznych, wzajem­
nie się wykluczających nie tylko 
z punktu widzenia psychologii po­
staci (zadziwiająco niekonsekwent­
ny jest np. stosunek Marii do 
Botwela na tle jej stosunku do

Kazimiera Starzycka (Maria) 
w tragedii Słowackiego „Maria

przecież pod wpływem Marii a je­
go zbrodnicza aktywność rozbu­
dza się dopiero po otrzymaniu 
impulsu od królowej. W Kali­
szu tymczasem było odwrotnie.

Niewątpliwie czołową kreację 
stworzył w kaliskim przedstawie­
niu Stefan BURCZYK, jego demo­
niczny Botwel, trochę dzięki pęk­
nięciom inscenizacji, dominował 
w przedstawieniu, czyniąc Marlę 
tylko przedmiotem tragedii. Do-

Rizzia i nawet do pazia), lecz
również z punktu widzenia logi- 
.ki rozwoju akcji. Odniosłem wra­
żenie, jak gdyby część wykonaw­
ców i jeden z reżyserów przejęli się 
tylko „byronicznością” Botwela, 
tworząc z jego nieodgadnionych 
i sprzecznych reakcji zasadę ca­
łego spektaklu, inni zaś — inter­
pretacją psycho-socjologiczną, u- 
siłując zrobić z tragedii ilustra­
cję do prestiżowych rozgrywek 
feudalnych o władzę.

Wspomniany brak jednoznacz­
nego określenia kierunku insce­
nizacji kaliskiej najbardziej za­
ciążył nad ujęciem roli Marii (Ka­
zimiera STARZYCKA). W scenie, 
kiedy Duglas, dotknięty do ży­
wego przez Rizzia, długo prawi 
królowej coś tam o honorze i 
konsekwencjach, Maria stawia 
między nim a sobą harfiarza i za­
pominając o Duglasie wpatruje 
się w Rizzia z uśmiechem kobie­
ty, świadomej rozmiarów swego 
wpływu na mężczyzn. Taka lek­
ceważąca politykę dla kokieterii 
królowa pojawia się później jesz­
cze raz w drugiej rozmowie z Riz- 
ziem i przebłyskuje chwilami w 
scenach z paziem. Wreszcie poja­
wia się jednak Botwel —i królo­
wa szkocka, najzupełnie nieocze­
kiwanie, staje się tworem żałos­
nym, żebrzącym i uległym. Być 
może, istniałaby możliwość zagra­
nia także tej drugiej Marii (tra­
gedia nosiłaby wtedy tytuł 
„Botwel”), myślę jednak, że tekst 
Słowackiego przede wszystkim nie 
upoważnia do odczytywania sub­
telności jako licencji dla niekon­
sekwencji i kaprysu. Botwel jest

Powtórnie staną
na ś.ufcntm kobiercu

Prokuratura Wojewódzka w Opo 
lu wykryła w jednej z gromadz­
kich Rad Narodowych w powiecie 
Strzelce Opolskie, iż nie są tam 
przestrzegane przepisy, regulujące 
udzielanie ślubów cywilnych. — 
Stwierdzono, iż ostatnio udzielił 
ślubu nieuprawniony do tego pra­
cownik GRN, który, zdając sobie 
z tego sprawę, nie podpisał nawet 
aktu ślubnego, stwierdzającego za 
warcie małżeństwa.

Tym samym, młoda para... po- 
zostaje nadal narzeczeństwęm, bo­
wiem w świetle prawa, ślub ten 
jest nieważny.

Tego rodzaju wypadków wyda­
rzyło się kilka w województwie — 
m. in. w powiecie Głubczyce.

Władze wojewódzkie, stojąc 
przed alternatywą uprawomocnie­
nia tych ślubów poprzez powtór­
ne ich zawarcie względnie pozo­
stawienia bez zmian istniejącego 
stanu rzeczy, zdecydowały się na 
pierwszą koncepcję. Nieuprawo- 
mocnienie bowiem ślubów, zapo­
biegłoby wprawdzie ewentualnym 
komplikacjom, jakie mogą wynik­
nąć, gdy obie strony przekonają 
się, że są... wolne, z drugiej jed­
nak strony nieformalny ślub mo­
że stać się w przyszłości przyczy­
ną najrozmaitszych kłopotów.

Wydane zostały zarządzenia, na 
kazujące likwidację zaniedbań w 
tej dziedzinie i zaostrzenie kontro 
li nad przestrzeganiem przepisów
prawnych. (PAP)

i Stefan 
Stuart”.

Burczyk (Botwel)

Fot. — Grażyna Wyszomirska

dać także trzeba, że Burczyk z 
całego zespołu najbardziej nowo­
cześnie mówił wspaniały wiersz 
Słowackiego: w jego wykonaniu 
była to pozbawiona sztafażu „ro­
mantycznej” gestykulacji, oszczęd 
na, skupiona i podporządkowana 
procesowi myślowemu recytacja.

Obok Botwela na szczególne 
wyróżnienie zasłużyła także ref­
leksyjna, mądra postać błazna 
darnlejowskiego — Nicka, nieba­
nalnie interpretowana przez Hen­
ryka DLUŻYNSKIEGO.

W wyrównanym zespole wyko-
nawców 
Barbara 
Bohdan 
Tadeusz

wyróżnili się również 
POHORECKA (paź), 

KIZ1UKIEWICZ (Rizzio), 
KUBALSKI (Duglas),

Józef KACZYŃSKI (Lindsay) i 
Mikołaj ŻYRO (astrolog). Ponad­
to wystąpili — zle w roli Morto- 
na obsadzony Koman CICHOCKI 
i Stanisław CZADERSKI (Darn- 
lej). O scenografii Jerzego GO- 
RAZDOWSKIEGO wspomniałem 
już wyżej: była bardzo dobra.

W sumie przedstawienie, mimo 
braku konsekwencji inscenizacyj­
nej, godne jest polecenia najszer­
szej publiczności.

Michał MISIORNY

Cenna inicjatywa
Z cenną inicjatywą wystąpiła 

Rada Okręgowa TRZZ w Zielonej 
Górze, organizując w ramach akr 
cji „Ziemia Lubuska gospodarna, 
piękna i kulturalna” — konkurs o 
miano najschludniej i najeste- 
tyczniej utrzymane miasto i osie­
dle w woj. zielonogórskim. Kon­
kurs prowadzony będzie przez kil 
ka lat. Osiągane wyniki będą pod 
sumowywane corocznie, a tym 
miastom czy osiedlom, które zaj­
mą czołowe miejsca, przyznawane 
będą wartościowe nagrody. Fun­
dusz nagród na br. sięga kwoty 
400 tys. zł. Fundatorem nagród 
jest Prezydium WRN w Zielonej 
Górze.

(ZAP).

antoni Marczyński 164 —

Prawdopodobnie kanadyjska technika całowania 
jest inna od polskiej, osądziła, kiedy już po drugim 
spotkaniu się ich ust poznała w ciemnościach, że to 
nie jej umiłowany znajduje się przy niej. Na trzeźwo 
krzyknęłaby szczerze, lub obłudnie, będąc jednak pod 
dobrą datą zachowała się flegmatycznie tak, jak gdy­
by jej przodkowie byli Anglikami, a nie krewkimi 
Irlandczykami. Uśpiwszy dłuższym pocałunkiem czuj­
ność niewidzialnego mężczyzny, znienacka zapaliła 
lampę stojącą przy łóżku, po czym tą samą dłonią 
ujęła za szyjkę jedną z butelek w sposób zapewnia­
jący jej możliwość samoobrony.

— Pan Królik? — rzekła z tak przesadnym zdu­
mieniem, jakby jego obecność tutaj była mniej praw­
dopodobna, niż kogokolwiek spośród 3.444.578 miesz­
kańców Georgii, nie licząc przejezdnych z Florydy. 
Co pan porabia w cudzym pokoju?

— Czy nie dziwniejszy jest pobyt pani w cudzym 
łóż... pardon, tutaj?

— Bynajmniej! — odparła z pijackim tupetem, ale 
zasłoniła się po szyję, co przerwało Rafałowi także 
i wzrokowy kontakt z ślicznym „futerałem” jej serca. 
Bynajmniej, mówię, gdyż Aub... kapitan Redan jest 
moim... narzeczonym.

— On jest narzeczonym, choć pani mieszka pod jed­
nym dachem z obecnym swym mężem. O rety, biga­
mią tu pachnie, lub poiiandrią! — szydził Rafał.

— Poślubię Auberta Redaną, skoro tylko Jakub 
zgodzi się na rozwód.

— Na rozwód on się zgodzi chętnie, lecz nie na od­
danie dziecka. I jemu a nie matce sąd przyzna opiekę 
nad Jimmem, jeśli wyjdzie na jaw, że pani przed roz­
wodem miewała popołudniowe sielanki z Redanem 
i także w nocy odwiedzała jego pokój, jak na przykład 
teraz. Tak, tak, za grzechy płaci się drogo — peroro­
wał Rafał, ale jego próba nawracania grzesznicy zo­
stała źle zrozumiana przez nią.

— To brzmi, jak zapowiedź szantażowania mnie, 
póki nie skończy się moja sprawa rozwodowa — orze­
kła ozięble. Czego pan żąda za swoje milczenie?

— Tego, żeby pani nie plotła głupstw obrażających 
mój miejscami kryształowy charakter, lecz odpowia­
dała zgodnie z prawdą na pytania, jakie zadam.

— Pytaj pan przystała „zaostrzywszy” sobie
umysł i wzrok dużym łykiem whisky, mało rozcień­
czonej wodą sodową. Zaraz też dostrzegła walizę Re- 
dana na fotelu, a przy niej pęk wytrychów' i dodała 
sarkastycznie: — Ciekawam, do czego takie instru­
menty potrzebne są badaczowi historii, za jakiego pan 
się podaje?

— Ja mam zadawać pytania! Ja, nie pani — przy­
pomniał jej Rafał — a pierwsze z moich pytań brzmi: 
kto w waszych okolicach nosi imię, lub przydomek 
„Red”?

— Co? Pan sam nie zgadł, kto to jest Red? „Ładny” 
z pana detektyw!

— Z czego u licha, wnioskuje pani, źe ja mógłbym 
być detektywem?

— Z wytrychów i pańskiej obecności tutaj. Gość, 
który nocą z narzędziami włamywacza myszkuje po 
cudzych pokojach i kuferkach jest albo detektywem, 
albo złodziejem: Wolę przyjąć pierwszą hipotezę, choć 
nękają mnie różne myśli...

— Mnie także! — wtrącił Rafał i znów wpadł w ton 
kaznodziejski. Na przykład myśl, że słynne moczary 
Florydy, Luiziany i Georgii są niewinnym bajorkiem 
w porównaniu z bagnem moralnym w tym pałacu!...

(C. d. n.)



Pracownicy poszukiwani
Zakłady H. Cegielski Poznań, przyjmą zaraz po­
wyżej 18 lat tokarzy, szlifierzy, frezerów wy­
uczonych i przyuczonych oraz rcbctników do

REJON EKSPLOATACJI DRÓG PUBLICZNYCH 
W JAROCINIE, ulica Poznańska 53; telefon 503 

ogłasza

PAŃSTW. KOMUNIKACJA SAMOCHODOWA 
EKSPOZYTURA TOWAROWO - SPEDYCYJNA 

W POZNANIU, ulica Traugutta 1/9

produkcji z ukończoną szkołą podstawowa, rów­
nież robotników do transportu i sprzątaczki — 
z wynagrodzeniem wg stawek Min. Przemysłu 
Ciężkiego. Zgłoszenia osobiste przyjmuje dział 
ewidencji osobowej przy
go 223/229, pokój 101.

ul. Dzierżyńskie-

Czeladników rzeźnickich oraz robotników nie­
kwalifikowanych przyjmą Zakłady Mięsne 
— Rzeźnia w Poznaniu. Zgłoszenia w sekcji 
kadr, ul. Garbary 101'111. K3053
Boznańskic Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 
w Poznaniu, piać Wolności 14, I ptr., pokój 104 
przyjmie natychmiast do pracy 4 operatorów 
z uprawnieniami na obsługiwanie dźwigów wie­
żowych 45 tm., brygadzistę ze znajomością ro­
bót torowych (montaż, demontaż, konserwacja), 
murarzy oraz rebc-iników niekwalifikowa- 
nycli. Dla zamiejscowych zapewniony bezpłat-
ny hotel robotniczy. K3092
Gospodarstwo PGR Wróblewo potrzebuje 
szwajcara z pomocnikiem do obory dojnej na 
40 krów, mieszkanie zapewnione. Zgłoszenia 
pod adresem PGR Wróblewo. K3153
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 1 
w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 128 (Wieżo­
wiec) przyjmie natychmiast na dogodnych wa­
runkach: 5 płytkarzy wykwalifikowanych, 5
zbrojarzy kwalifikowanych,
lifikowanych, 20 murarzy

10 cieśli kwa- 
kwalifikowa-

nych, 50 robotników niekwalifikowanych, 4 
palaczy z uprawnieniami do kotłów wysoko­
prężnych w betoniarni, do prac budowlanych 
na terenie m. Poznania. Wynagrodzenie akor­
dowe wg układu zbiorowego w budownictwie. 
Dla zamiejscowych zakwaterowanie zapewnio­
ne. Zwrot kosztów podróży uwarunkowany 
przyjęciem do pracy. K3156
Kierownika działu zaopatrzenia z średnim wy­
kształceniem i dużymi kwalifikacjami zawodo­
wymi, pracownika umysłowego — likwidatora 
opłat w dziale finansowym z wykształceniem 
średnim i kwalifikacjami zawodowymi, monte­
rów samochodowych, elektryka samochodowe­
go o wysokich kwalifikacjach zawodowych (zna­
jomość silników wysokoprężnych), operatora 
do obsługi szczotki mechanicznej z prawem jaz­
dy III kategorii, ładowaczy do wywozu śmieci 
domowych, robotników do ręcznego oczyszcza­
nia ulic i placów, również rencistów na pół 
etatu, dozorczynie szaletów publicznych. Wyna­
grodzenie według nowego układu zbiorowego, 
przyjmie zaraz Miejskie Przedsiębiorstwo Oczy­
szczania w Poznaniu, ul. Stalingradzka 69. teł.
20-75. K3170
Inżyniera z branży budowlanej wzgl. technika 
z dyplomem i uprawnieniami budowlanymi na 
stanowisko kierownika technicznego oraz te­
chnika budowlanego poszukuje zaraz Spół­
dzielnia Pracy Remontowo-Budowlana w Ja-
rocinie, ul. Moniuszki 14. K3202
Maszynistki kwalifikowane do hali maszyn 
przyjmie natychmiast Biuro Zbytu Sprzętu 
Pomiarowo-Kontrolnego w Poznaniu, ul. Wiel-
ka 21, III ptr. K3192
Państwowe przedsiębiorstwo ■ w Poznaniu 
przyjmie natychmiast młodszych księgowych i 
księgowych kwalifikowanych. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Poznań, ul. Świerczewskiego 3, dla 
K3193.
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopaka” 
Kaźmierz Wlkp., pow. Szamotuły poszukuje księ 
gową(ego) obeznaną(ego) z BPK obowiązują­
cym w pionie CRS oraz dekretowaniem. Wa­
runki płacy do uzgodnienia. Oferty kierować 
pod wyżej podanym adresem. 17346g
PPG „Arkadia”, Poznań, Plac Wolności 11 za­
trudni zaraz na stałe: 1 cukiernika, 4 kucharzy,
2 bufetowe. K3273
Inżynierów i techników ze znajomością robót 
wodno-kan. i c. o., monterów wodno-kan. i c. o., 
spawaczy autogenicznych i elektrycznych (praca 
w terenie) oraz sprzątaczki biurowe zatrudni za­
raz Przedsiębiorstwo „Instalacje Przemysłowe”, 
Poznań, ul. Gwardii Ludowej 8. Wynagrodzenie 
według stawek układu zbiorowego pracy w bu-
downictwie. K3268

W drugą bolesną rocznicę śmierci mojego 
najdroższego męża, śp.

mgr. inż. Stefana Wrąbiakowskiego
odprawione zostaną msze św. za duszę Zmar­
łego w dniu 7 maja br., o godz. 19 w kościele 
parafialnym w Puszczykowie i w dniu 12 maja 
br., o godz. 8 rano w kościele 0.0. Dominikanów 
w PoznJaniu, przy ul. Libelta.

O tym zawiadamia w ciężkim smutku
ŻONA Z SYNEM

155 38g

Dnia 1 maja 1959 r. zmarł rtasz długoletni pra­
cownik

Stanisław Nowak
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­

nika oraz dobrego Kolegę.
Rada Nadzorcza Zarząd Rada Zakładowa

Pracownicy
POZNAŃSKIEJ SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW

W POZNANIU
K3361

Dnia 4 maja 1959 r. zgirtął śmiercią tragiczną, 
nasz ukochany, jedyny syn, brat i narzeczony, śp.

Romuald Staszkiewicz
łat 22.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 7 bm., o go­
dzinie 16,30 z kaplicy cmentarnej w Puszczykowie.

W ciężkim smutku pogrążeni
RODZICE, SIOSTRA, NARZECZONA I RODZINA

1787Ig

PRZETARG ^lEOgmCZONY
NA DZIERŻAWĘ DRZEW OWOCOWYCH

w roku 1959 na drogach będących w administra­
cji Rejonu. Udział w przetargu mogą wziąć przed
siębiorstwa

Podkładki 
rocinie.

Oferty na

uspołecznione i osoby prywatne, 
ofertowe do nabycia w REDP w Ja-

podkładkach przetargowych w zale_
pionych kopertach z napisem oferta składać moż­
na w biurze Rejonu osobiście lub pocztą dc dnia 
14 maja 1959 r„ godz. 9.

Do oferty rtależy dołączyć dowód wpłaty w wy­
sokości 1-0 proc, od oferowanej sumy jako wa­
dium. Wpłaty należy dokonać na konto w NBP 
Oddział Jarocin rfr 1205-6-164 z adnotacją „wa­
dium”.

Przetarg odbędzie się 14 maja 1959 r., godz. 10 
w lokalu Rejonu w Jarocinie.

Rejon zastrzega sobie prawo swobodrtego wy- 
boru oferty lub unieważnienie przetargu.

K3247

P. T. Klienteli donosimy 
że po remoncie został otwarty

Zakład Fr^z^erski nr 51
WYŁĄCZNIE DLA DZIAŁU MĘSKIEGO 

przy ul. Sierocej 4/5
R. S. P. FRYZJERSKO-KOSMETYCZNA 

Poznań, ul. Garbary 6ł
K3010

Praca
Potrzebny zaraz kwalifi­
kowany (samotny, dc lat 
40) ogrodnik, Helena Sta­
chowiak, Koszalin! Wł. 
Hibnera 90. K3228
Gosposi — pomocy domo­
wej poszukuję. Pozrfań, 
Radosna 4 m 2 (przy Bo-
taniku). 17122g
Uczciwego kierowcę na 
taksówkę przyjmę zaraz. 
Aa.res wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 17241g.
Samotna, uczciwa po 40, 
przyjmie pracę gospodyni 
ną plebanii. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 166 ł4g.
Studentka zajmie się 
dzieckiem przez 2—3 go­
dzin dziennie. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 16669g.
Spiesznie poszukuję po­
mocy domowej na stałe 
lut dochodzącej. Warurfki 
dobre. Poznań, Szama­
rzewskiego 95 m. 15. 16673g
Rolnik z rodziną poprowa­
dzi starszym wzgi. chorym, 
gosp. rolne do 10 ha. Mie­
szkanie pożądane. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 175C3g.
Pani inteligentna zastąpi 
panią domu lub zaopieku­
je się dzieckiem. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 16715g.
Uczeń tokarski potrzebny, 
ukończoife 16 lat. Warsztat 
mechaniczny. Poznań Kna
powskiego 22. 16719g
Stolarza meblowego za do 
brym wynagrodzeniem 
poszukuję. Szczaniecki. Po 
znań, Chlebowa 26. 167 33g
Uczennicę do krawiecczy- 
zny przyjmie Pracownia 
sukiert. Poznań. Kantaka
W II piętro. 16730g
Uczniowie do zawodu fry­
zjerskiego mogą się zgło­
sić Poznań, Gwardii Lu­
dowej 19. B. Przybylski.

16657g
Nauka

Kursy, kierowców samo­
chodowych i motocyklo­
wych: zawodowe, wszyst­
kich kategorii i amator­
skie organizuje TKWP In­
formacje i zapisy: Poznań, 
Lampego 7, tel. 14-45 od 
godz. 9—19, sobota od 9—16.

K3252

Kupno
Kupię sadze. Zgłoszenia 
„Terrazzo”, Poznań, Wro- 
niecka 5, tel 85-53. 16165g
Kupię dźwigary 14, 12, 8- 
kt. Poznań. tel. 82-11, 
wewn. 580. 16581g

Za duszę, śp.

Jana 
Kwileckiego 
odprawiona zostarfie 
msza św., w kościele 
Św. Marcina w niedzie­
lę, 10 bm., o godz. 11. 

O tym zawiadamia 
RODZINA 

16596g

ł
Dnia 4 maja 1959 r. 

zmarła po długich, cier­
pieniach, moja droga 
żona, rfasża najuko­
chańsza mamusia bab 
cia i teściowa, prze­
żywszy lat 71, śp.

Stanisława
Józefiak

z domu Juszczak
Pogrzeb odbędzie się 

w piątek. 8 bm., o go- 
azinie 10,30 z kaplicy 
cmentarnej na Dębcu.

W głębokim smutku 
pogrążona

RODZINA
Poznań, Brzozowa 25.

17854g

KŁA«* PRZETARG
NA NAPRAWĘ DACHU BETONOWEGO 

Stacji Obsługi Paliw Płynnych.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa 
stwowe, spółdzielcze i prywatne w Dziale 
nego Mechanika, pokój 23, do dnia 15 maja

pań- 
Głów- 
1959 r.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe-
renta. K3264

UNIEWAŻNIA SIĘ
zagubioną pieczątkę: Związek Zawodowy Pra­
cowników Przemysłu Terenowego i Rzemiosła 
Rada Zakładowa przy Kolskim Przedsiębiorstwie 
Przemysłu Terenowego w Kole oraz druki zle­
cenie na kredytowy przejazd CRZZ od nr 099861
do 099880. 17265g

WYDZIAŁ KOMUNIKACJI —
Prezydium Rady Narodowej m. Poznania

podaje do wiadomości: z dniem ogłoszenia

zamyka się
dla ruchu kołowego ul. Za
od ul. Mostowej do ul. Grobla.

Groblą na odcinku

K3272

d 06Ł0SZENIA DHOBNE ^1
Samochody typowe, mało 
używane w idealnym sta­
nie kupuje Pośrednictwo
Sprzedaży Samochodów,
Wrocław, Aleja Brucknera
24. teł. 214-78. 12401g
Samochód małolitrażowy, 
nowoczesny typ, osobowy 
lub combi, kupię. Oferty 
z podaniem danych i ceną 
do Biura Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 175b6g.
Mleczko pszczele francu­
skie „Apiserum” kupię. 
Poznań, tel. 527-61 godz. 
8-----9. 16742g
Kupię samochód nowo­
czesny, dam 4 ha ziemi bli 
skc Poznania. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. dla 16981g.
Velorex-samochodzi.k 2- 
osóbowy, nowy łub mało 
używany kupię. Szymań­
ski, Poznań, Głogowska 
23. 16983g
Kupię piec kuchenny prze 
nośny, używany. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 16689g.

Sprzedaż
Sprzedam samochód oso­
bowy „Spartak” nowy. 
Wrocław, ul. Krzywa 10, 
boczna Piastowskiej (war­
sztat mechaniczny). K3Ó98
Wózki dziecięce głębokie 
i sportowe, nowoczesne 
modele poleca: Szczepań­
ska, Poznań Czerwonej 
Armii 70, w podwórzu.

13439g
Wózki dziecięce dla lalek 
oraz materace tanio i do­
brze sprzedaje eflrma 
Brzozowska Poznań Czer­
wonej Armii 10. 16125g
Sprzedam cegłę pełną pa­
loną, I gat., 960 zł za 10O0 
szt. loco cegielnia. Gorzow 
ska Cegielnia, Jan Eolsza- 
kow i Ska, Gorzów Wlkp.,
Błotna 57. 12057p
Motocykl DKW 200 sprze­
dam. Stan idealny. Świą­
tek, Pępowo, tel. 2.

12C61P
Samochód Mercedes 6-oso- 
bowy, części zamienne, 
idealny, na bagażówkę o- 
raz pszczoły w ulach sprze 
dam z powodu likwidacji. 
Jarosz, Czarnków, Ko­
ściuszki 22, tel. 210.

12065p
Agregat spalinowy 110 V 
1 KW i prądnicę 30 V 
150 A sprzeda warsztat 
spawalniczy, Poznań, ul. 
Zwierzyniecka 8. 17189g
Bagażówkę Opel P-4 oka­
zyjnie sprzedam. Franci­
szek, Nowak, Rawicz. J. 
Krasickiego 1. 12397p

Dnia 9 maja 1959 r. 
w pierwszą rocznicę 
śmierci, śp.

inŁ Władysława 
Krzaczyńskiego

zostanie odprawiona za 
spokój Jego duszy 
msza św. żałobna w ko 
ściele 0.0. Franciszka­
nów. o godz. 9 rano 
przed ołtarzem Matki 
Boskiej.

O tym zawiadamiają
życzliwych 
Zmarłego

ŻONA

pamięci

I SYN
17266g

Dnia 5 maja 1959 r. 
zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św . prze­
żywszy lat 70, śp.

Andrzej Hofa
Pogrzeb odbędzie się 

w piątek, 8 bm., o go. 
dżinie 10,30 na J uni­
ków ie.

O tym zawiadamia 
siostrzenica

STACHOWIAK 
17918g

Samochód 
osobowy w 
sprzedam, 
gowska 159.

„Skoda” 1101 
dobrym stanie 
Poznań, Gło- 

16707g
Samochody osobowe, cię­
żarowe oraz motocykle 
wszystkich marek i typów 
oferuje do sprzedaży Po­
średnictwo Sprzedaży Sa­

„Przewodnik Katolicki” 
rocznik 1926 sprzedam Ce­
na 300 zł. Poznań-Dębiec, 
Dzierżyńskiego 363 (par-

mochodów Motocykli,
Wrocław, Aleja Brucknera
24, tel. 214-78.
Karoserię

ter). 16708g

12402p
samochodu

Skoda-furgon’’ sprzedam. 
Poznań, Szamarzewskiego 
56 m. 52, od godz. 16-19.

12751p
Boksera wyjątkowo pięk­
ny okaz po odznaczonych 
najwyższymi premiami ro­
dzicach sprzedam. Po­
znań, Przybyszewskiego 36
m. 4. 12693p
Sprzedam fortepian krót­
ki, 142 cm, bardzo dobry 
„Sommerfeld”, 20 tys. zł. 
Poznań-Ławica, Tatrzań­
ska 24 m. 1. 11784p
Toaletkę dębową 
sprzedam. Poznań, 
gowska 43 m. 26.

jasną
Gło-

166 !5g
Sprzedani motocykl WSK 
(przejechanych 4300 km). 
Luboń 4, Podgórna 44 

16650g
Jadalnię dębową korzyst­
nie sprzedam. Poznań. Mic 
kiewicza 15 m. 5. 16651g
Sprzedam tanio 2 paroW-
rtiki produkcji 
kiej na prąd na 
poj. 100 1. Adres 
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3, dla

niemiec- 
220 V, o 

wskaże 
Swier- 

16659g.

Kasę pancerną sprzedam.
Poznań, Kosińskiego 24. 
tel 42-27. 16660g
Maszyny do obróbki drew- 
na — stolarskie do sprze­
dania. Poznań. Kosmskie-
go 24, tel. 42-27. 16661g
Sprzedam rower damski.
Poznań, Głogowska 135 
(warsztat). 16662g
Kanapę-amerykankę 2- 
osobową sprzedam. Po­
zrfań, Kosińskiego 8 m 4.

16670g
Powózkę w dobrym stanie 
na obręczach sprzedam. 
Zofia Kujawa, Luboń 4, 
ul Sobieskiego 54. 16671g
Pralkę elektryczną w bar­
dzo dobrym stanie sprze­
dam. Szukała, Poznań, 
Górczyńska 65b I ptr

16672g
Nutrie kolorowe pia-
skowe, srebrne, białe (po 
importach) hodowlane w 
wieku do 7 miesięcy sprze 
dam. Tadeusz Olszak, Mo­
gilno, Jagiełły 10, tel 150. 

16674g
Okazyjnie sprzedam ule, 
Dadany wielkopolskie no­
we Cerfa 400 zł (20 szt.). 
Wiadomość: Osiedle Plewi 
ska. Grunwaldzka 36.

16682g
Maszynę krawiecką „Sin­
ger” sprzedam. Poznań, 
Kniewskiego 16a m. 20.

16683g
Sprzedam motocykl marki 
Triumf 250 ccm lub za­
mienię na lżejszy. Paweł 
Mścisz, Brzeźno Nowe po- 
wiat Wągrowiec. 16695g
Motocykl DKW-NZ — 250 
ccm na chodzie, sprzedam. 
Poznań, ul. Chełmińska 
13 (Wirfiary). 16697g
Walce zazębione 0 180 X 340 
sprzedam. Poznań-Starołę- 
ka Pstrowskiego 69 m. 2
od godz. 15. 16700g
Motocykl „Jawa” 175 pra­
wie nowy sprzedam. Po­
znań, Gwardii Ludowej 15
m. 17. 16702g
Sprzedam elektryczna au­
tomatyczną szlifierkę do 
ostrzenia pił trakowych i 
tarczówek. Stan bardzo 
dobry. Oferty przyjmuje: 
Z Szułz, Babimost, ul. 
Ka/gowska 51, tel. 7

16704g
Sprzedam okazyjnie ro­
wer z motorkiem. Poznań, 
Zenort Stieler, Poznań, Dą 
browskiego 24 m. 8. 16706g
Samochód Fiat 600 z do­
datkowymi częściami i o- 
gumieniem sprzedam Ce­
na 80.000 zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 16716g.

Sprzedam motocykl WSK
nie do tar ty. Andrysiak,
Poznań, ul. Główna 59 m.
10 16725g
Marchew pastewną sprze-
dam. Poznań - Dobiec,
Dzierżyńskiego 275 m. 12.

16729g
Silnik elektryczny 950 o- 
brotów 3 KW oraz wy­
łączniki i tarcze sprzedam. 
Szczaniecki, Poznań Chle 
bowa 26. 1673’2g
Sprzedam pianino marki
„Seiler”. 
Oferty

Cena 18.OM zł.

Swi er czewskiego 
16735g,

Biuro Ogłoszeń,
3. dla

Wózek ceratowy sprze­
dam. Poznań, Chudoby 7
m. 13 (Stróżyk). 16737g
Motocykl sprzedam WSK 
fabrycznie rfowy. Poznań, 
Kasprzaka 2a m. 4. 16738g
Motocykl Victoria 200
ccm sprzedam; przód te­
leskopy. Poznań. Polna 
86c m. 34. Oglądać: wto­
rek, czwartek, sobota od
15 16739g
Wózek dziecięcy ceratowy 
sprzedam. Poznań, ul. 
Długosza 23 m. 5. 16743g
Motocykl „Mińsk” w do­
brym stanie sprzedam. 
Gospoda Targowa, tel. 
655-06 od godz. 15 do 17.

167 łłg
Samochód Opel-Olimpia. 
górnozaworowy spiesznie 
sprzedam. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 16745g.

Lokale

Zamienię 4 pokoje, ku­
chnia, łazienka, centrum 
Ostrowa Wlkp. lub Kali­
sza na równorzędne lub 
mniejsze w Poznaniu. 
Zgłoszenia Poznań 2j Lu-
tego 29/33 m. 45. 16534g
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, lokalem handlo­
wym, centrum na 2 lub 3-
pokojowe samodzielne.
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 
17127g.
2 mieszkania 
z kuchnią ■ 
zamienię na 
co najmniej ! 
kuchnią 
komfortowe.

2-pokojowe 
oddzielne — 
1 mieszkanie 
2-pokojowe z 
samodzielne.

duże, tel.
28-02 od 9—11 i 16—18

17198g
Katowice! Zamienię 2-po- 
kojowe, 45 m’ komforto­
we samodzielne w Kato­
wicach na 2- lub 1-izbowe 
z przynależrfościami, tylko 
samodzielne, nie wyżej II 
piętra w Poznaniu lub ku­
pię wyłączone. Oferty: 
Tłumacz przysięgły. Kato­
wice, Wita Stwosza 9

12309g
Kupię lub wydzierżawię 
wyłączone z przynależno- 
ściaml, samodzielne nie 
wyżej II piętra, blisko 
tramwaju w Poznaniu. O- 
ferDy: Tłumacz przysięgły, 
Katowice, Wita Stwosza 9.

123lOp

Kuplę mieszkanie 2-poko- 
jowe (wyłączone) ewent. 
do remontu lub zwrócę 
koszty remontu. Do ewen­
tualnej zamiany posiadam 
kawalerkę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3. dla 16598g. •

2 pokoje oddzielne z przy- 
należnościami, komfort, 
śródmieściu, zamienię na 
mieszkanie 1-pokojowe 
lub większe samodzielne. 
Korzystne warunki, ewen 
tualnie oddam 2 pokoje 
usamodzielnione, komfort 
w Bydgoszczy. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 16422g.
Piekarnia na 
ściu Poznania
choroby

przedmie- 
z powodu

właściciela do
wydzierżawienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier. 
czewskiego 3, dla 16978g.

Sqd Powiatowy w Lesznie 
w sprawie upadłościowej spółki jawnej 

„CEGIELNIA MOTOROWA ROMAN BURY 1 Ska” 
we Włoszakowicach, powiat Leszno 

zawiadamia
wierzycieli o wyłożeniu w Sądzie, pokój 10. listy 
wierzyteiifości na okres dwóch tygodni do 
przeglądnięcia przez zainteresowanych.

(—) Długiewicz
K3246 S ędzi a - K om isarz

SPÓŁDZIELNIA PRACY „METAL - TRAKCJA” 
POZNAŃ

ulica Głogowska nr 99

OGŁASZA PRZETARG
w dniu 18 maja 1959 r., o godz. 10 rta sprzedaż:

kompletnych walców
(UŻYWANYCH)

do walcowania blachy na zimno 7.500,— zł.
Przystępujący do przetargu obowiązani są 

wpłacić na konto nr 1220-6-32 w NBP III O/M 
w Poznaniu 10 proc, ceny wywoławczej tytułem 
wadium.

Oględzin maszyn dokonać można przed prze­
targiem pod wyżej wskazanym adresem.

17246g

3 szt. szaf chłodniczych
lub samych

agregatów
zagranicznych — do temp. —20®C

zakupią
ZAKŁADY WYTWÓRCZE PODZESPOŁÓW

TELEKOMUNIKACYJNYCH W KRAKOWIE
K3086 ul. Lipowa 4

ZAMIENIMY LOKAL
w centrum miasta o powierzchni 60 m* na­
dający się na punkt handlowy względnie punkt
usługowy na budynek względnie barak
przemysłowy o powierzchni od 100—200 ms. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla 
K3198.

SŁUPKI OGRODZENIOWE
ze stali z podstawą betonową, pustaki D, M. S.-65 

i Alfa

DOSTARCZA
PRZEDSIĘBIORSTWO 

MONTAŻOWE URZĄDZEŃ SPICHRZOWYCH 
w Poznaniu, ul. słowackiego 13, teL 87-41 

K3182

Zamienię 4 pokoje, samo­
dzielne, centrum, III ptr„ 
ng 1-pokojowe, większe, 
kuchnią, łazienką, samo­
dzielne (chętnie rtowe bu 
downictwo) centrum. Je­
życe, Łazarz oraz 1 pokój 
z używalnością kuchni. 
Warunki korzystne. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 16887g. .

Spiesznie sprzedam parce­
le w Puszczykówku. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 16005g.

Zamienię 3 pokoje (nie- 
krępujące wspólne) cen­
trum, III ptr., rra 1-poko­
jowe większe z kuchnią
łazienką.
(chętnie nowe 
ctwo), centrum,

samodzielne.
budowni- 

, Jeżyce.
Łazarz. Warunki korzyst­
ne. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
16888g.
Zamienię mieszkanie sa­
modzielne 2 pokoje, kuch­
nią przynależrfościami na 
jeden pokój, kuchnią sa­
modzielne, komfortowe do 
U piętra. Śródmieście, Je­
życe, Łazarz. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 16653g.
Zamienię komfortowy po­
kój. maleńka kuchenka, 
centr. ogrzew., przy Par­
ku Kasprzaka, na podob­
ne lub kawalerkę w śród­
mieściu lub Dębiec. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 16658g.
Mieszkania poszukuję za­
raz (suterena lub podda­
sze). Poznań, al. Marcin­
kowskiego 20 m. 13. 16S66g
Drogerię w centrum Po­
znania odstąpię natych­
miast z powodu choroby. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
16667g.
Zamienię 2V< pokoju z 
samodzielną kuchnią II 
ptr., centr. ogrzew., cen­
trum, na mieszkanie sa­
modzielne, pokój z kuch­
nią ewent. 2 pokoje (o 
łącznym metrażu niżej 40 
m*) z kuchnią. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3. dla 17501g.
Komfortowe 2 pokoje bal 
kort, c. o., I ptr. Wilda 
zamienię na pokój z ku­
chnią, łazienką 1 pokój w 
innej dzielnicy — z pra-
cewnikiem HĆP. 
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Swier-

czewskiego 3. dla 17508g

Nieruchomości
Dom z ogródkiem w Ra­
koniewicach sprzeda wła­
ściciel. Z. Bawolski. Zbą­
szyń, Świerczewskiego 11 

18233g

Gospodarstwo 12-hektaro-; 
we, buraczanej ziemi, peł­
nym obsiewem, zapasami, 
inwentarzem. zabudowa­
nie masywne. światło 
elektryczne, szosa w 
miejscu (pow. Śrem), 
120.000 zł, 10 hektarowe, 
inwentarzem, zabudowa­
niem (pow. Września) 
13C.000 zł. Dzierżawa 10- 
hektarowe, budynkami 
objęcie 10.000 zł. Nowak, 
Poznań, Czerw. Armt’ 26.

17027g
100 domków, will, parcel, 
poszukuje dla poważnych 
reflektantów Krawiec, 
Poznań. Garbary 53. 16392g
Kuplę piekarnię czyrfną 
lub przystąpię do spółki — 
w Poznaniu lub okolicy. 
Oferty do „Życia Często­
chowy”, Aleja 52, pod nr
2622. K3274

Różne
Naprawa maszyn do pisa­
nia Piotr Pieprzycki, Po­
znań, Aleje Marcinkow­
skiego 2S, telefon 23-63.

16901g
Awaryjne 
mochodów 
wykonuje

naprawy sa.
osobowych 

warsztat sa-
mochodowy. Poznań, ul.
Zwierzyniecka 8. 17190g
Okazja! Do starego mi­
strzowskiego warsztatu 
wirówek mleczarskich na 
Śląsku poszukuje się po­
mocnika, który będzie 
miał możność być wspól­
nikiem. Gotówki nie po­
trzeba tylko pożądana 
uczciwość i pracowitość. 
Mieszkanie zapewnione. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12400g.

Matrymonialne
Biuro Matrymonialne,.Mai 
żeństwo”, Poznań Libel­
ta 29 kojarzy małżeństwa 
w kraju i za granicą Biu­
ro czynne w dni powszed­
nie w godz. 15—19. 16929g
Kawaler po 40, rolnik z 
teorią i praktyką, wys. 
wzr. szatyn, podobno 
przystojny i inteligentny, 
gospodarstwo 14 ha dobrze 
prosperujące. poszukuje 
towarzyszki życia w od­
powiednim wieku przy­
stojnej. inteligentnej lu­
biącej wieś. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3, dla 16977g.



Ostrzeżenie
nie tvlko* V

dla rodziców
Duże poruszenie wywo­

łał wczoraj wśród miesz­
kańców osiedla na Wino­
gradach tragiczny wypa­
dek, który się Łam wyda­
rzył. Z okna mieszkania 
położonego na II piętrze 
wypadłe maleńkie dziec­
ko. Oczywiście rozbiło się 
beznadziejnie i w ciężkim 
stanie zostało zabrane 
przez Pogotowie Ratunko­
we.

Niechże ten wypadek bę­
dzie poważnym ostrzeże­
niem dla matek, by nie 
dopuszczały dzieci samych 
do okien i balkcnów.

Ale a propos. Wydaje 
nam się, że ci, którzy wy­
konali tzw. porte-fenetre 
(niby balkony) z prętami 
tak ustawionymi, że małe 
dziecko bez trudu się pod 
nimi przeciśnie (przez od­
stęp od podłogi do prę­
tów) wykazali dość swo­
istą beztroskę. Choć moż­
na by to nazwać inaczej. 
Być może oczekiwano, że 
pod prętami lokatorzy za­
instalują sobie korytka z 
kwiatkami. Dlaczego jed­
nak nie przygotowano od­
powiednich uchwytów do 
korytek? Na czym mają 
się one trzymać? 1 oto ma 
my otwartą drog^ do na­
stępnych wypadków.

(ms)

Pamiątki z Gusen
Dnia 5 bm. w sali imprezowej 

Klubu MPiK przy ul. Ratajczaka 
zgromadzili się licznie przybyli do 
Poznania byli więźniowie obozu z 
Gusen, aby uczcić 14 rocznicę swe 
go oswobodzenia i zapoznać się z 
wystawą pamiątek obozowych, ja­
kie udało się zgromadzić. Ze 
wzruszeniem oglądano, utrwalone 
w rysunku, obrazie, książkach i ze 
szytach szare, codzienne, ciężkie 
życie więźniów. Odświeżyły się po 
14 latach mroczne wspomnienia z 
obozu, gdzie szalał zwyrodniały po 
twór w ludzkim ciele — Kar! 
Chmielewski. Na wystawie widzi­
my podobizny, podan-e w lekkiej 
karykaturze b. więźniów, naryso­
wanych przez współwięźnia. Te 
dziesiątki drobnych przedmiotów 
są wymownym oskarżeniem zbro­
dni hitlerowskich. (f. h.)

Maj

7
czwartek

Imieniny
Benedykta

Słońce:
wsch.: g. 3.56 
zach.: g. 1.9.10

, Osobliwy azyl
Przeglądając redakcyjną teczkę, nie sposób nic 

zauważyć wzrostu ilości zażaleń na handel. Nic 
jest zresztą przypadkiem, że najwięcej materiału 
do naszej rubryki „Nie podoba się“ dostarcza 
właśnie ten dział. Nie cheę tu wracać do „nie­
śmiertelnego" tematu godzin otwarcia sklepów. 
Jest nadzieja, że wreszcie problem ten zostanie 
jakoś rozwiązany. Pragnąłbym wskazać na inny 
mankament. Na skargi niew łaściw ej obsługi, w ci­
skania złego towaru, itp. spraw — zdawałoby się 
drobnych, ale w gruncie rzeczy istotnych, i dla­
tego wywołujących złą krew.

Pewien procent zażaleń niesłuszna, że sklepy prywat- 
wpływa na sklepy prywatne, ne wymykają się spod kon- 
Od tego rodzaju spraw na troli społecznej, że właściwie 
ogół taw. czynniki umywają nie ma komu interweniować, 
ręce. Urabia się opinia, mo- gdy „prywaciarz" nabije w 
im zdaniem, jak najbardziej butelkę, nikt nie wyciąga

Kwiecień miesiącem haseł

Feluś Zadra dziękuje...
... ws zy s tk i m C zy tein ik cm
„Głosu", którzy nadesłali na 
jego ręce hasła do wykorzy­
stania w jego akcji „KWIE­
CIEŃ MIESIĄCEM HASEŁ”.

Ponieważ nie wszystkie na­
desłane hasła nadawały się 
do druku, nie' można ich by 
ło opublikować. Mimo to Fe­
luś dziękuje również i tym, 
których hasła nie ujrzały 
światła dziennego i bardzo 
prosi wszystkich Czytelników 
o współpracę w ewentual­
nych dalszych jego akcjach.

Feluś Zadra po zasięgnięciu 
opinii kolegów w redakcji, ci) 
konał oceny wszystkich haseł 
i dla autorów najlepszych po 
starał się o nagrody książ­
kowe, które zostaną wysłane 
pocztą następującym Czytel­
nikom:

Rajmundowi GRZONCE. 
Poznań ul. Mickiewicza 21/25 
m. 2;

Janowi ŻÓŁTOWSKIEMU, 
Pleszew, ul. Sienkiewicza 27;

Gabrieli TABOROWEJ, Pu 
szczykówko, ul. Kasprowi­
cza 25;

Wandzie BRANDT, Póznań, 
ul. Marszałkowska 10 m. 10.

Feluś prosi autora hasła: 
Lnie dłubcie w nosie, 
i choCby najwytwor -
NIEJ!” o podanie swego na-

Teatry
OPERA — g. 19 „Kniaź Igor”; 

POLSKI — g. 19.30 Polski Zespól 
Tańca E. Paplińskiego; NOWY — 
g. 19 „Freuda teoria gsnów”; OPE­
RETKA — godz. 18.30 „Bal w Sa- 
voyu”; SATYRY — g. 20 „Diabeł”; 
MARCINEK — g. 11 „Przygody Ko 
ziółka Matołka”.

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30. 15. 1L30 

i 20 „Rancho Texas” (polski, 18 1.); 
RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18 
i 20.15 „Tahiti” (franc,, 13 lat); 
MUZA — g. 11, 14 17 i 20 „Mel­
duję posłusznie” (czeski, 16 lat); 
WARTA — g. 10, 12.13, 14.30, 17 
i 19.30 „Dobry wojak Szwejk” (cze 
Ski, 13 1.); GWIAZDA — g. 10.30 
i 13 „Eskapada” ('ang., 12 1.); godz. 
15.30, 18 i 20.15 „Pożegnania” (pol­
ski, 18 1.); CZTERNASTKA — g. 
10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Łapać zło­
dzieja” fhind., 16 1.); DOM KUL­
TURY MO — g. 15, 17.30 i 20 „Mi­
łość po południu” (amer., 14 1.); 
WOJSKOWE — nieczynne; MI­
NIATURKA — g. 15.45, 18 i 20.15 
„Czarownice z Salem” (franc., 18 
1.); TĘCZA g. 16 „Do bramki”; 
g. 18 i 20 „Natalia” (franc., 16 1.; 
SCALA — g. od 13—20 „Na za­
wsze” (ameryk., 14 1.); OSIEDLE 
— g. od 16—20 „Helena i mężczyź­
ni” (franc., 18 1.); MALTA — g. 
od 16—20 „Intruz” (ameryk., 14 I.); 
ZNICZ (Luboń) — g. 19.30 „Za­
mach” (polski, 14 1); PIAST — g. 
17 i 19 „Dziewczyna z domu po­
prawczego” (nicm.. 16 1.); HUTNIK 
— g. 17 i 19.30 „Pierwszy wyścig” 
(czeski, 7 1.); WCZASOWICZ — 
(Puszczykowo) — g. 20.15 „Waka­
cje z gangsterem” (włoski, 12 lat); 
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 18 i 20

Nocny patrol” (radź.., 16 1.); 1’0- 
TOPLASTIKON — godz. od 9—21 
„Colorado”.

Rad i o
PROGRAM I

15.30 — z życia Związku Radź.; 
16.05 — aud. aktualna; 16.15 — kon

Z okazji Dni OKiP

zwiska i'adresu celem prze­
słania nagrody książkowej.

Mimo, że miesiąc haseł już się 
skończył, opublikujemy jesz­
cze kilka najlepszych haseł. 
Po prostu szkoda ich nie wy 
korzystać!
i---------------------------------------------

Dziś w Operze 
„Kniaź Igor“

W związku z Dniem Zwy­
cięstwa Państwowa Opera w 
Poznaniu wystawia w czwar­
tek (7 bm.) „Kniazia Igora” 
A. Borodina. W piątek nastą 

l pi zmiana programu. Zamiast 
„Parii” Moniuszki zobaczy­
my „Fontannę Bachczysara­
ju” B. Asafiewa. (e)

cert Rozgł. Łódzkiej PR; 17 — 
aud. dla młodzieży szkolnej; 18.15 
— „Tłusty czwartek”; 18.20 — kon 
cert życzeń; 19.26 — wiadomości 
sport.; 19.30 — „Sprzedana narze­
czona” — opera; 21.57 — muz. ta­
neczna; 22.25 — koncert solistów;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, 18, 
17.30, 19, 21.02 i 23.

PROGRAM II (Poznań)
15.30 — aud. słowno-muz. dla 

dzieci; 16 — muzyka dla wszyst­
kich; 16.35 — transm. z zakończ. V 
etapu XII Kol. Wyścigu Pokoju: 
17.10 — muz. różnych narodów: 
17.30 — ,,Radio-Express”; 17.35 — 
fel. aktualny; 17.45 — problemy 
sportowe: 17.50 — mel. operetko­
we Fr. Lehara; 18.15 — „Jutro w 
Filharmonii Poznańskiej”; 18.25 — 
aud. aktualna; 19 — muz. rozr.: 
19.11 — „Muzykalny bęcwal”; 19.50 
— mel. francuskie; 20.27 — komen­
tarz z V etapu XII Kol. Wyścigu 
Pokoju; 20.32 — kronika sportowa; 
20.49 r— koncert Ork. PR w Kra­
kowie: 21.30 — „Dyskusja przed 
mikrofonem”; 22.05 — „Chemia w 
rozwoju przemysłowym”; 22.25 — 
muz. tan.: 22.40 — ,.W kawiarni 
literackiej”; 23 — „Wieczorna au­
dycja kameralna”;

Wiadomości: 5.30, 8.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 18.35, 20, 22 i 23.50.

izja
16.05 — „XII Wyścig Pokoju” z 

trasy Karl-Marx-Stadt — Karlove 
Vary; 17 — Wrocław — miasto por 
towe — rep. te!.; 17.30 — film król 
kometrażowy; 17.45 — „Nasza A- 
gnieszka”; 13.15 — program dla 
dzieci: 19.10 — dziennik telewizyj­
ny: 19.25 — „Porozmawiajmy”; 
19.40 — „Tele-Reklama"; 19.50 — 
recital poetycki Janusza Strachów 
skiego; 20.10 — T^le-Rozmaitości; 
20.50 — wywiad z kier, ruchu dro­
gowego; 21.05 — dziennik telewiz.

( vrk
CYRK „POZNAN” — godz. 19 

(obok Stadionu im. 22 Lipca).

I^vżurv nphiin:
SZPITAL MIEJSKI IM. FR. RA- 

SŻEI (chir., Inter., otoląr.) — ul. 
Mickiewicza 2, tel. 81-96; APTEKI; 
Dzierżyńskiego 107. Głogowska 72. 
Matejki 1. Mickiewicza 22, A. Lam 
pęgo 2, Główna 53.

Loteria kawowa
W dniu 9 bm. o godz. 10 odbę­

dzie się w „Delikatesach” przy 
pi. Wolności pierwsze publiczne 
losowanie premiowych bonów na 
kawę. Odbędzie się ono na I pię­
trze sklepu. Jak się okazuje, ory­
ginalna inicjatywa poznańskich 
handlowców spotkała się z du-

wniosków czv konsekwencji 
z podobnych faktów.

Może by Wydział Handlu 
zastanowił się nad tym. Mo­
że by w ujawnionych, a po­
wtarzających się wypadkach 
skarg na jakichś sklep pry­
watny, w drodze represji, co 
fnąć' posiadane uprawnienia 
w handlu. Jak dotychczas, 
praktycznie rzecz blcrąc, ża­
lącemu pozostaje tylko dro­
ga sądowa. Czyż nasze sądy 
za mało już mają spraw?

Bo cóż na przykład ma 
zrobić nasza Czytelniczka od. 
K. B. (nazwisko znane redak­
cji), która kupiła w sklepie 
prywatnym przy pl. Wolności 
5 na I ptr. garsonkę za sumę 
1.950 zł. Dopiero kiedy przy­
wdziała ją w domu, okazało 
się, że spódniczka nie jest 
równa, a „ogoniasty" tył 
szpecił. .) dni zwodził spryt­
ny kupiec obietnicami napra­
wienia usterki, a później wy 
miany sztuki, by wreszcie W 
końcu całkowicie oddalić re­
klamację. Cóż ma zrobić in­
na czytelniczka ob. H. K. 
która dała przefarbować 
płaszcz (nowo kupiony) w Prał 
n[ Chemicznej i Farbiarni 
„Ex'press‘! przy ul. Norwida 7. 
Przefarbowana sztuka okaza­
ła się nie do przyjęcia. Zro­
zumiał to sam właściciel za­
kładu, rezygnując z opłaty za 
farbowanie. Cóż z tego, kiedy 
nowo zakupiony płaszcz jest 

I nie do użycia i zalega półki 
właściciela, który wzbrania 
się wypłacić jakiekolwiek 
odszkodowanie.

To niektóre zażalenia, któ­
rymi winny zająć się właści­
we czynniki. Kupno i sprze­
daż, to transakcja zawierana 
pomiędzy dwoma stronami. 
Powodów do udzielania jed­
nej ze stron azylu -w postaci 
braku możliwości interwencji 
(w praktyce) chyba nie ma.

KSIAZKA CZYTELNIK
Pomiędzy książką, a czy­

telnikiem są kolporterzy. Kol 
' porterzy zakładowi i wiejscy, 
! lepsi i nieco opieszali. Od ich 
' pracy zależy w dużej mierze
[ ilość ludzi, żyjących w do- 
! brej komitywie z książką. Od
ich obrótnoi i zdolności

W a n — 
i liczne

kaeh

mającym w i a s-
zbiory książek 

biblioie-
— nie wydaje dziwną

sprawa. Upowszechnienie kul 
tury, leżące nem od lat z nie-
zm.enną wagą na sercu, 
kłada poważne obowiąsk 
wymagające dużego trudu

na-

dania właśnie na tych sza­
rych działaczy kulturalnych. 
Na świetlicowych, którzy za­
chęcają występami artysty- 

i cznymi, ra kolporterów — któ 
I rzy oferują książki jakie lu- 
! bisz, słowem na wszystkich 
i tych, którzy w zwykłej, co­
dziennej pracy próbują wcią­
gać w orbitę kulturalno-oświa 

I towych zagadnień ludzi nie 
; umiejących, lub nie mających 
.ochoty na samodzielne szuka 
: nie dóbr kulturalnych. W na- 
! szym województwie mamy w 
[ tej chwili 1400 kolporterów w 
! miastach i 450 na wsi. Wszy- 
! scy ci odpowiedzialni za po-
pularyz: 

' n n ’ n i r*। W )• -A IV J

| godz. 10

:ję czytelnictwa pra 
spotkają się 8 bm. o 
w sali konferencyj-

naradzić
uspraw-

i nej KW PZPR, aby 
' się nad metodami 
i nienia swej pracy.
| W związku z tym apehije- 
(my do wszystkich kierowni- 
i ków zakładów pracy, aby ze- 
i chcieli uwzględniać w tym

Ir wychowuje

8 maja br.
w Dmu KuKury MO

Na zaproszenie Wojewódzkiego 
Związku Spółdzielni Pracy przy­
jeżdża do Poznana Chór Męski 
„Kurt Schlosser” i Zespół Ta­
neczny z Drezna (NRD). Koncert 
zespołów niemieckich odbędzie się 
8 maja br. o godz. 18 w Domu 

• Kultury MO. (mi)

dniu prośby o zwolnienia. Kol­
porterzy na pewno nie zmar­
nu ją tego dnia. (ch)

W Wielkopolsce
Nie 

nych,
brak naiwnych i zabobon- 
mimo atomów i sputników.

Do zagrody Zofii Nowak w Roma­
nowie (pow, Krotoszyn) przyszła 
kobieta, by leczyć męża gospody­
ni. Do tego zażądała ślubnej ko­
szuli chorego, kurzego jaja, które 
— owinięte w koszulę, kazała cho 
remu zdepnąć, potem zażądała 
czterech kur, jedną zadusiła na 
miejscu, a 3 zabrała, by „zakopać 
na cmentarzu”, w końcu ukradła 
5 tysięcy zł gotówką, co choremu 
też raczej nie pomogło.

Wągrowiec nawiązał łączność z 
powiatem Łobez w woj. szczeciń­
skim. Niedawno przedstawiciele 
władz obu powiatów rozmawiali 
na tematy gospodarcze i kultural­
ne. Łobez zaoferował swemu part 
nerowi zdrowe ziemniaki-sadzenia 
ki, a sam zgłosił zapotrzebowanie 
na absolwentów wągrowieckiego 
Liceum Pedagogicznego.

J. Andrzejewska — Na specjal­
nym zebraniu pracownicy Spółdz. 
Pracy „Silnik” zostali pouczeni by 
w przyszłości zamykali drzwi bez
trzaskania; 
chowanie

za dotychczasowe
się załogi, spółdzielnia

bardzo Panią przeprasza.
Wiesław S. ul. Chudoby

wę Pana st 
przez Prez. 
zawiadom my.

się

(1620)
— Spra- 
załatwić

łe. Abgarowicz — Po sprawdze­
niu napisze,my na ten temat. Za 
sygnały dziękujemy. (2685)

Czytelnicy z Tarnowa Podgór-
nego Mięso tanich jatkach
oceniane jest przez fachowy per­
sonel podstawie przeprowa­
dzanych urzędowych badań.

(1983)
Czytelnik M. W. „Koziołki

,.Toto-Lotek” czy Loteria Krajo­
wa — jest to los szczęścia. Jeden, 
wygrywa, drugi przegrywa. Na to 
nie ma żadnej rady. To, że in­
stytucje te oszukują — jak Pan
pisze to zwykła plotka. (2660)

żym zainteresowaniem konsumen­
tów. Sprzedano bowiem w ciągu 
miesiąca 46 tysięcy 100 g paczek 
kawy. Na nagrody przewidziano 
46 kartonów upominków warto­
ści po 150 zł i 460 tabliczek cze­
kolady Wedla. Ostatnie paczki z 
premiowanymi bonami można na­
bywać jeszcze do 8 bm. włącznie. 
Od soboty rozpocznie się drugi 
miesiąc kawowej loterii, której 
losowanie odbędzie się 9 czerw­
ca. (of)

Punkt informacyjny 
f,QlObU." 

przeniesiony
Entuzjastów Kolarskiego 

Wyścigu Pokoju zawiadamia­
my, iż z dniem dzisiejszym z 
przyczyn od redakcji nieza­
leżnych, punkt informacyjny 
z PLL „Lot” przenieśliśmy do 
lokalu PZG Zachód „Kuch­
cik” również przy ul. Armii 
Czerwonej. Ponadto informa­
cji udzielamy telefonicznie pod 
nr 657-18.

Pokaz tryków
w Naramowicach

Wielkopolski Związek Hodow­
ców Owiec urządza w dniach od 
7—8 bm. konferencję, poświęconą 
hodowli owcy merynosowej. Odbę 
dzie się ona w Wyższej Szkole Roi 
niczej przy ul. Dąbrowskiego 159.

W pierwszym dniu obrad, które 
rozpoczynają się o godz. 19, nastą­
pi wyjazd uczestników konferen­
cji autokarami do Naramowic na 
otwarcie pokazu tryków. Drugie­
go dnia przewidziane są referaty 
specjalistyczne i dyskusja. (»)

Tylko 16 min, eniocji

Po co ptaki?
Po co mają nam śpiewać, po co 

umilać życie człowieka? Z takie­
go założenia wychodzi prawdopo­
dobnie p. Zwierzykowski — Po­
znań, ul. Tarczowa nr 16, który 
wraz ze swym zięciem, uzbrojony 
w wiatrówkę, poluje na zasiedzia­
łe w tej okolicy ptaki.

Onegdaj jeden z sąsiadów myśli­
wego z nieprawdziwego zdarzenia 
przyniósł do naszej redakcji jedną 
z. licznych ofiar p. Z. — zabitego 
kosa... (i)

Lech — 
repr. Litwy 
75:81

i Koszykarze litewscy, z których 
'wielu wchodzi w skład reprezenta­
cji ZSRR, są wysoko notowani w 
sportowym światku. Nic więc dziw 
■nego, że rozegrany 6 bm. mecz 
Lecha z reprezentacją Litwy ob- 
Iserwował pełen komplet widzów 
Izebranych w hali KKS Lech ptzy 
lul. Matejki. Mecz ten miał o tyle 
Idość duże znaczenie gdyż był o- 
statnim prawdopodobnie spraw­
dzianem formy lechitów przed 
.spotkaniem półfinałowym o pu­
char Europy z koszykarzami lotew 
jakimi.

Pojedynek Lecha z Litwinami 
[zakończył się zwycięstwem gości 
81:75 (42:37). Gra przez cały czas 
[była bardzo zacięta, a szczególnie 
widowiskową była pierwsza poło­
wa. Wkrótce po gwizdku sędzie­
go do ataku ruszyli Litwini. Ich 
zagrania były proste, lecz bardzo 
skuteczne, zakończone celnymi 
[strzałami na kosz, z których pra­
wie każdy „siedział”. Już w 4 mi­
nucie wynik 10:3 dla gości. Czas 
dla naszej drużyny. Po rozpoczę­
ciu gry w zespół Lecha wstąpił 
nakby nowy duch. Poznaniacy wy 
jrównują .a nawet zdobywają kil- 
Ikupuriktowe prowadzenie. Te 16 
iminut dobrej gry Lecha, to jednak 
jniestety wszystko. Doskonale uspo 
[sobiony Młynarczyk nie znajduje 
ioartnerów. Pozostali koszykarze 
jirają poniżej swych możliwości. 
[Pierwszą połowa kończy się wy­
nikiem 42:37 dla Litwinów.

j Po przerwie Litwini, mimo że 
'kilku z nich za przewinienia oso­
biste opuszcza boisko utrzymują 
różnicę i ostatecznie wygrywają 
spotkanie.

Punkty dla Lecha zdobyli: Mły- 
[narczyk — 30, Pudelewicz — 21, 
.Świerczewski — 10. Fęglerski — 5, 
Olejniczak — 4. Blewązka — 3, Ło­
patka — 2. — Dla Litwy/ Masulis 

;— 18. Radikas — 19. Lj/urentinas 
— 13, Buzalis — 15, Matuczunas i 
jRuzgis — po 5, Petkóvicius — 4 
i Getraitis — 2. (Wł. Of.)

Poloneza czas zacząć!
l\T ie, drodzy Czytelnicy, tu nie chodzi o utwór Mickiewicza. Po 

prostu polonez jest tutaj symbolem naszych kolarzy startują­
cych w Wyścigu Pokoju, którzy nie spisują się na razie najlepiej. 
Zajmujemy bowiem zespołowo daleką — 19 pozycję, a indywidual­
nie po 4 etauach najlepszy z Polaków — Gazda z 29 lokatą kończy 
drugą dziesiątkę kolarzy. Fornal czyk zajmuje 31, Podobas — 36, 
Pruski — 60, Czarnecki — 63 i Glowaty — 97 miejsce, czyli wiec ra­
czej czarno.

Tymczasem kolarze startujący w 
XII Wyścigu Pokoju: Berlin — 
Praga — Warszawa pokonali już po 
nad 600 km drogi. Śmiało więc mo­
żemy powiedzieć, że pierwszy akt 
tegorocznego wyścigu mamy poza 
sobą. Dziś wyścig przekroczy gra­
nicę Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej, Do przebycia pozosta­
nie jeszcze kolarzom ponad 1400 km 
na terenach CSR i Polski. Pierwsza 
meta w Czechosłowacji znajdować 
się będzie w Karlovych Varach, a 
etap łączący tę miejscowość z 
Karl-Marx-Stadt wynosi 137 km. 

; Czyli więc jest typowo spnnterski 
i powinniśmy się zrtów liczyć z 
ewentualnymi sukcesami kolarzy 
zachodnich, którym krótkie odle­
głości wyraźnie „leżą”.

Zastanawiałem się jak określić 
dotychczasową rolę polskich za­
wodników w tegorocznej kolarskiej 
„uwerturze”. Niestety, nasi repre- 
zentanti nie potrafią odegrać 
pierwszoplanowej roli. W wielkiej 
kolarskiej „kapeli” grają zaledwie 
któreś tam skrzypce z rzędu. Co tu 
dużo mówić. Przyjazd w dużej, 
głównej grupie, jak to miało miej- 

I sce dotychczas, tak pakownej, że 
; zawsze mogli pomieścić się w niej 
wszyscy nasi rywale, nie jest żad­
nym rewelacyjnym sukcesem. Stąd 

1 też dalekie miejsca w klasyfikacji 
[ indywidualnej, i co ńas najbardziej 

boi: — zespołowej. Fakt, iż przez 4 
etapy nie widzieliśmy w pierwszej 

I dziesiątce Polaka, nie najlepiej 
I świadczy o umiejętnościach na­

szych kolarzy. Oddają oni inicjaty­
wę swym kolegom z Zachodu, z 
k.órych większość marzy o karie­
rze zawodowców oraz lepiej przy­
gotowanym kolarzom niemieckim i 
radzieckim. \

Wielu kibiców powie rfa pewno, 
że czekamy ńa etapy w Polsce Ro­
zumiem. Wyścig na naszym terenie 
ma duże zalety: znajomość szosy, 
własna publiczność i związany z 
tym doping, ale trzeba przypom­
nieć. że nasza drużyna to kolarze, 
którzy bardzo dobrze się czują na 
terenach górskich. Należy w;ec już 
z miejsca przypuścić atak na fali­
stych terenach czeskich, by uzy­
skać pewien kapitał czasowy. Bo

—------------------k 
etapy w Polsce odpowiadają za­
równo i naszym kolarzom, jak i 
ich rywalom.

Nie znaczy to jednak, żeby sytua 
cja była aż tak tragiezrfa. żeby 
rozdzierać szaty i posypywać gło­
wę popiołem. Przed nami jeszcze 9 
etapów, w ciągu których może się 
wiele zmienić. Wprawdzie w kla­
syfikacji zespołowej dzieli nas od 
Włochów, którzy są przodownika­
mi wyścigu, ponad 25 minut. NRD 
— ponad 23 minuty i Belgii ponad 
19 minut, ale sytuacja n.ie jest je­
szcze grobowa. Tym bardziej, że 
polski gaturfek kolarza nie odzna­
cza się błyskotliwością na pierw­
szych etapach, lecz jest wytrzyma­
ły na trudy długich wyścigów i 
posiada dobrą kondycję. W klasy­
fikacji indywidualnej nie jest dla 
nas również wesoło. Gazda stracił 
do lidera wyścigu 9 minut. Ale i 
tutaj wierzymy, że sytuacja będzie 
dla nas przyjemniejsza. Tylko 
trzeba wreszcie zaatakować Trze­
ba wreszcie wywalczyć czołowe 
pozycje rfa etapach, bo przyjazdy 
w głównej grupie niewiele mogą 
zmienić ną naszą korzyść punkta­
cję wyścigu.

Wł. OFIERSKI

Autokarem
na finisz Wyścigu Pokoju

Spółdzielnia „Turysta” organi­
zuje wycieczkę autokarową na 
zakończenie XII Wyścigu Pokoju 
w Warszawie. W programie prze­
widuje się: przejazd autokarem 
i wstęp na Stadion „Dziesięcio­
lecia”.

Odjazd z Poznania w sobotę 
16 maja o godz. 5, wyjazd z War­
szawy 16. 5. godz. 19.

Koszt wycieczki łącznie z bile­
tem wstępu na Stadion wynosi 
od 1 osoby 190 zł.

Zgłoszenia i wpłaty przyjmuje 
Spółdzielnia „Turysta” ul. Wod­
na 23, tel. 526-06 tylko do 12 ma­
ja br.
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codziennie w godz 13—14 Biuro Ogłoszeń: Poznań, ulicą Świerczewskiego nr J tel 824-59 Za dz'ął ogłoszeń redakcja nie odoowlada
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe — RSW Prasa” “oman ul Grunwaldzka i» Dla przyjaciół i znajomych za granica można/ zaprenumerować nasze pismo opłacając abonament z przesyłką za gra­
nicę: kwartalnie 52 5p zł. półrocznie IM,— zł rocznie 210 — Opłatę nAeźy wnosić na PKO nr i-4-»W<ń!4 w Warszawie podając adres pod który ma bvć wysyłane nasze pismo. Informacji w tei sorawie 
udziela PKWZ „RUCH” w Warszawie ulica wilcza ♦« teł 849-58 Zamówienia ł orzedpłaty na prenumeratę przyjmują wszystkie urzędy pocztowe l listonosze do dnie 15 każdego miesiąca poprze­
dzającego okres na który dokonywana Jest przedpłata. Zdezaktualizowane egzemplarze „Głosu Wielkopolskiego” można nabywać w Central’ Kolportażu Prasy I Wydawnictw Rucb", Warszawa- uL

S"ebma nr 12 Druki Zakładv Graficzne trn m Kasprzaka w Poznaniu F-lb


